
ROK V !. Nr luO (1418)

O D D Z I A Ł Y :

W?Iuo, Wtórek 3 maja T^27 r.
R ecm  c ja  i A u m in is tra c ia  u i, A c . M u ł .i tw  xi&  -5, c h a r t a  cd  9  tj*  3 T e !e f c n p  r e c t k c j i  243, adtr>:n j t i a c j i  223, d ru k a rn i 262

bARAN O W ICZrf -  a . Stosowa 172 
BPASŁAW —  ui .  3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul G en. Berbeckiego lu 
D G N IŁ O W IC Z F , —  ul. W ileński 1 
GŁĘBOKIE —  ui. Zam kow a 80 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
K/l Ml EN  KOSZYRSKr —  Związek Ziem ia. 
L ID A  —  ul. M ajora M ackitw icze 63

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa i
MOW OGRÓDEK —  ul. M ickiewicza 2 t
N O W O  ŚW IĘ C IA N Y  —  ui. W ileńska 2S
P O S T A W Y  —  ui. Rynek 19
S T O f  C E —  ul. Piłsudskiego
S T . W iĘ C lA N Y  — ul Rynek P
Ś W  R  — u 3-go M aja 5
W  L E lK A  P O W IA T O W A — ul Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  ju e s ię c m a  i  odniesieniem uo domu («b  .  przesyłką pocztową 4 zł. 
la g rin icę  7 zł K onto czeaow e w P, K . 0 . Nr 80239.

W sprzedaZy dela.iczr.ej cena ooedyńczego n— ru 2 0  grosry 
O płatę pocztowa n is .cz o u a  ryczałtem.

Redakcja rękopisów n .ezam ój wionycii nie zw raca.

C EN A  O G Ł O S Z E Ń ] W iersz miiimetrowy jcdnoszpaltow y na stronie 2— ej 1 3 —e j 3Ug 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lob nadesrane 40 gr. W n—cL świątecznych 
oraz z prow incji o 25 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e 1 t=belowe o 25 p .o c. ć r  e

^Komunizm — oto wróg!“ RUMUŃSKA POLITYKA ZAGRANICZNA.
B A Ł O G R Ó D , 2 V  PAT. „Polilika" i „W ema* ogłaszają oświadczenie 

rumuńskiego ministra spraw zagrariicznycn Miulineu na temat rumuńskiej 
polityki zagranicznej. Minister Mitilincu oświadczył, źe Mała Erbenia musi 
być utrzymana i nie może być osłabiona. Minister nie obawia s% kompli 
kacyj wojennych. Nikt na świecie nie tyczy sobie wojny. Konflikt w toskc- 
jugosłowiański będzie zdaniem ministra pokojow o załatwiony. Nieza^żność 
wszysiKich narodów bałkańskich jest celem polityki rumuńskiej- Cc do 
traktatu włosko-węgierskiego, prasa przesadziła znaczenie lego traktatu. 
Rumunja nie rcoźe wątpić w ćo b r4 wolę W łoch, choćoy ze względu na 
atyfikację traklatn besarabSK.ego. jj

Waika z komunizmem we Francji,
LILLE, 2 .V PAT. W czoraj popołudniu z rozkazu ministra spraw we­

wnętrznych arcs> .owany został sekretarz generalnej konfederacji pracy Moh- 
m ousseau. na którym ciąży kara czicrech miesięcy więzienia nałożona na 
niego przez sąd za prowokację w wojsku i nieposłuszeństwo w cbec prze­
łożonych.

Nowy następca tronu w H szpurju ,
LON D YN . 2— V. PAT .D aily  E xp ress" podaje pogłoskę, jakoby 

król A.fons hiszpański w porozumieniu z gen. Prima de R,verą miał wy­
znaczyć na domniemanego następcę tronu trzeciego z kolei syna swego 
infanta Juana CaJlota. D tcyzja ta spowodowana jest podobno siab/nt sta­
nem zarowia dwóch starszych synów. k

Paryż, 27 kwietnia,
Dnia 22 kwietnia, p. Alocrt Sar- 

laut, mim. ter spraw wewnętrznych, 
wygłosił w Constantine, w Aigierji, 
mowę przeciwko komunizmowi:

— An> w Aigierji, ani gdzieindziej, 
nów ił, Rząd nie pozwoli aby iud 
podbuizano do rewolucji, ao wojny 
w ewnętrznej, ao  uuadku narodowego. 
Przeciw ko tym agitacjom Rząd ju i 
występował i będzie to czynił nadal 
z całą surowością, na jaką mu ze­
zwala orawc. Nie wolno się tu o d ­
w o ł y w a ć  do wołncści opinji: rozbija- 
nje Ojczyzny to nie cpinja, ło zbrod­
nia Doktryna zezwalająca na przelew 
krw-i i na szpiegostwo na rachunek 
źagranicy— to nie doktryna, a . amach 
na życie obywateli i na niepodległość 
kraju. T o  sprawa policji i sądu a nic 
krytyki delc antów. Zarówno intel - 
gencja, jak i masy pracujące powin­
ny pamiętać, że komunizm -to  w iug!

Słowa te nabierają specjalnego po­
smaku jeśli się zważy, ż ł wygłosił je 
radykał Polscy ministrowie nigdy 
ostrzej się o  kemunizmie nie Oazy- 
wali. ich polityka wobec komunizmu 
dyktowana jest tem wtasnie orzeko- 
nanitm, że nieme mowy o „doktrynie" 
taro, gdzie chodzi o „rozbijanie O j­
czyzny- . Ale kiedy polscy ministrowie 
przedsiębiorą pewne środki zapooie- 
gawcze, aoy „zoradnia* się nie sze­
rzyła i aby nie doszło do „pizelewtt 
krwi* obywateli— cóż rrb i4 polityczni 
przyjaciele p. Sarrauda? Przez naiw­
ność lub przez brak odwagi cywilnej 
przyłączają się do nagonki francuskich 
komunistów i piszą lub „gadają" 
przeciwko „białemu terrorowi* w 
P cisce. Wiemy aobrze, że posypu je 
tak tyłko ltwe skrzydło radykałów, 
skrzydło socjali ujące, a więc Liga 
ODrony Praw Człowieka ze swym 
honorowym prezesem Eerdyna raem 
B u isso tftm  (nie n rrszać z p, Ferdy­
nandem Bouissor-‘em, socjalistą i prze­
wodniczącym izby), tak robi lewicowy 
Ouotidien, którego redaktor, y P otr 
B tnrand , współpracuje w Messager 
PoLonaiś, a*e w swoim dzienniku u- 
dzielą gościny, bzdurom p, Sochackie- 
g c , i inni. Wiemy również, że dlatego,

Sarraut rzucił hasło «korminrem —  
oto wróg*, jego kolega o. Ludwik 
Barthoi me pójdzie w ślady p. Alek­
sandra Meysztowicza i nie oędzie 
likwidował uhurtków* francuskiego 
komunizmu.

W sprawie komunizmu 'Stn eją, 
jak wiadomo, dwie tezy: jedni uważa­
ją , ż“ byrooy :graniem z ogniem p o­
zy o* ć partji komunistycznej na istnie­
nie legalne; drudzy są zdania, że le­
piej jest partej komunistyczną uznać, 
no wówczas łatwie się ją kontrolu­
je. Pierwsza metoda jest stosowana 
w Polsce i w Ri mutiji. a więc w’ pań­
stwach g^aroczących z Z. S. S- R. 
Druga — w krajach Europy -ach o c- 
tiiej, Czyżby mewa p. oarrauda za­
powiadała zmianę taktyki we Trancji? 
Niezupełnie. Rząd p. PoincarDg i  wy­
stąpił energicznie przeciwko agitacji 
komunistycznej w k olon ach , a więc 
w Maroku, w A lg itr j, w Tum sie i w 
Indo*Ch!nach, gdzie komuniści po­
p i ja l i  wyraźnie buntowników' i auto- 
ncm istow. Ale we Francji rząd nie 
ma zamiaru likwidowania pariji ko­
munistycznej i je j organizacji zawo­
dowej (C. O . » . U .), ani zamykania 
Humanitć, jej organu codziennego.

Mowa p Sarraut'a jest manrwrem 
politycznym, manewrem skierowanym 
przeciw socjalistom, którzy na sw'/m 
ostatnim kongresie w Lyonie posta­
nowili dnia 2-  kwietnia ostatecznie 
zerwać z radykałami i zachow ić w 
czasie nastęnnych wyborów (m aj1928) 
niezależność. D o teeo bowiem spro­
wadza się rezolucja pp. Pawła Fau­
re ^  i Jana Longuefa, przyjęta przez 
Kongres 2 3 7 2  głc ami. Za rezoiucją 
Zyrom ski-Biacke (flirt z komunista-, 
mi) wypowiedziało się 774 głosy, a 
za rezolucją Maurin‘a (pojeanat.ie z 
komunistami)—  185 grosow W prak­
tyce wszyscy niemal przywódcy fran 
cuskiego socjalizmu zgadzają się na 
wyborczy „kontakt* |z komunistami. 
T o  im chce uniemożliwić p. Sarraut.

W  interesie rządu francuskiego 
nie leży wcale porozumienie scc ja lL - 
tyczno-komunistyczne Dod żadną po­
stacią. W  ostatnich latach socjalizm 
zaczął z powodzeniem odbijać masy 
komunistom. Mowa p Sarraut‘a do­
daje komunizmowi coś jakby aureolę 
męczenn.ka. Humanite zresztą zaraz 
po mowie uuerzyła w ton dla siebie 
bardzo zręczny: .T a k , wrog—to myl* 
— ryknęła tłustym drukiem,' wymyśla­
jąc w jeonem artynulr pp SarraUt‘ovi, 
sekretarzowi partji socjalistycznej 
Pawłowi Faure-owi i dyrektorowi Fi 
gara  Coty‘cmu, który od kilku już 
tygodni domaga się walki z komu­
nizmem. A nazajutrz zarząd partji 
komunistycznej wydał mamtest dć» 
proletariatu francuskiego wołający-*

DeJegacja sowiecka do Genewy
przejazdem w Warszawie

W ARSZAW A, 2 — V . PAT. W poniedziałek popoiuaniu pociągiem 
moskiewskim Drzyjechała do Warszawy d e leg u ją  sowiecka na mięuzy :a- 
rodowy konferencję gospoaarczą w Genewie. Przewodniczy delegacji O siń ­
ski. Rów nocześnie przybył specjalny korespondent „Tassa* Rcsenbiatt. 
Delegację oczekiwali n? stacji członkowie poselstwa sowieckiego. Po dwu­
godzinnym postoju w Warszawie ce^ g ac ja  sowiecka o godz. 9-ej wie­
czorem  wyjechała pociągiem berlińskim do Genewy.

Tamy na IVhss;sipi przerwane
Pięć oKręgów całkowicie zalanych.

L O N D Y N , 2 V) FA T- K o re sp o n d e n t R e u te ra  d o n o si z N >wtgo O rle a n u , że 
la m y  na iz e c e  M issisip i z o sta ły  p rz e rw a n e  v czterech  m ie jsca ch  w s ta n ie  .-ui- 
d a n a . S e tk i o só b , lttó re  p om Luo oslrztże/r n ie  o p u ś c iły  sw ych sied z ib , z n a jd u ją  
s ię  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . F o z io m  rz e k i d o tych czas n ie  u le g ł  o b n iż e n iu  W  p o ­
bliżu N ow ego O r ie s n u  zo stan ą w y sad zo n e w  p o w ie .rz e  je sz cz e  dalsze ta m y  W  
p o o llż u  m i_ . a  A rk an zas  w e z b ra n e  v  c d y  zerw ały  tam ę na p rz e s trz e n i p ó łto ra  
k ilo m e tra . F ię ć  o k rę g ó w  z o s ta ło  c a łk o w ic ie  z a la n y ch .

Miasto odcięte od świata.
LO N  D YN , 2 V . PAT. D z ie n n ik i a c n o s z ą  z N ow eg o O n e a n u , że m iasto  

W icK so u rg  zosta ło  p rz e z  p ow od ź o d c ię te  od  św ia ta . P rz e m y sło w e  d z ie ln ice  te ­
g o  m la si?  z n a jd u ją  s ię  p od  w odą.

5 miijonów au ar dla ofiar powoazi
W ASZYNGTON , 2 —V. FA T. Amerykański Czerwony Krzyż zebrał 

juz 5 miijunów doiarów na ceie pomocy dla ofiar katastrefy soow^.Jowa- 
nej wylewami Missisipi, Sekretarz stanu H ocver wydał nową aaeiw ę, w 
której wzywa do składania dalszych ofiar, zaznaczając, ze zebranych win­
no być conajmniej 10 m iljjnów  dolarów.

Ofenzywa Czan^-Kas-Szena.
LON DYN , 2 .V , PAT Dcno^zą z Nang-Czaug, że miasto znajduje 

się w rękach teiorysiów. sYoiska Czang Kai-Szeka otrzymały rozkaz posu­
wania się w kierunku Nan-Czangu, celem zajęcia tego miasta.

Ostrzelanie okrętów cudzoziemskich
LONDYN, 2.V , P a T . Z dorzecza Yang-Tse donoszą, że kanonlerka 

brytyjska „C eai" konwojująca lichtery i holowniki brytyjskie po rzece 
Yang-Tse w okobcy M orrison-Point w sobotę ubiegłą ostrzeliwana była z 
karabinów maszynowych z obu brzegów rzeki. Kanonierka odpowitdzieła 
na strzały ogniem atmatnim.

SZANGHAJ, 2.V, PAT. Agencja Reutera donosi, że w pobliżu Czing- 
Kiang dwa belgijskie okręty wojenne były snn.e ostrzeliwane przez C hiń­
czyków. Okręty odpow.euzialy strzałami i zm usły C nńczyków  d o z a p n e -  
staaia ognia.

Flota angielska odpowiada ogniem
LON D YN , 2 — V Pat. Sekretarz stanu admiralicji oświadczył w Izbie 

Gmin, że okręty angielskie znajdujące się  już w Chinach na rzcci- Yang- 
T se  zostały upoważnione do odpowiadania na ogień wojsk chińskich.

Ewakuacja japończyków
SZANGHAJ, 2 —V. Pat. Agencja R:utera donosi, że Japończycy o- 

puściii wszystkie m iejscow ości, leżące w dolinie rzeki Y ang-T se powyżej 
Hankou.

Zmiana taktyki komunistów.
LO N D YN , 2— V. Pat. „Tim es*1 donosi z Szanghaju, że według wia­

domości ze źroaeł japońskich w postępowaniu Komunistów w H ankcu 
nasiapił zupełny zwiot. Mianowicie wzywają oni cudzoziemców do pod­
jęcia pracy suiowo zakazują jakichkolwiek wystąpień przedwko
cudzoziemcom.

Ś w i ę t o  m o n a r c h is tó w .
uden rząd najdoskonalszy bez dzielnej władzy wykonawczej stac 

ni? może... Doświadczeni? naućzyio, te  zaniedbanie tej części rządu nie­
szczęściami napeiniło Polskę Doznane klęski bezkrólewiów, perjodycznie 
rząd wywracających, powinność ubezpieczenia losów każdego mieszkań­
ca ziemi Polskiej i zamknięcia na zawsze wpływom mocwstw zagra 
nicznych. pamięć świetności i szczęścia Ojczyzny naszej za czasów  . j a ■ 
milij ciągle panujących, potrzeba zwrócenia do jednomyślnego wolności 
narodowej pielęgnowania wskazały roztropności naszej ' oddanie tronu 
polskiego prawem następstwa

A r t .  V I I  K o n s t .  3  M a j a  1 7 9 1  r .

Ze wszystkich idealnych kit run- 3 M aja i Sejm Wielki jako fakt hi- 
ków w P cisce jedynie monarchiści stcryczny nie ma autora, L rz  auto- 
poiicy idący w pocnodzie obenodu rów. Mówiąc nawiasem, pamięć po- 
uslawy rządowej z dnia 3 M aja tomności tak niesprawiedliwą jest wc 
1791 są konsekwentni, wszyscy inni te c  jej twórców. Wywyższa nadmiernie 
idą nie piztmyślawszy, nie uprzytem- jednych, poniża nadmiernie drugich, 
ni wszy sooie właściwie treści kart hi- Kołłątaj i Stanisław Angust —  o t> - 
storji odnoszących się do tego js t  - dwaj posiadają ciężkie zbrodnie na 
nego z najświetniejszych faktów w sumieniu i duże zasług; na swą obro- 
dziejach opoyga narodów. nę, lecz moralnie, pomimo wszystkie

Republika dzisiejsza francuska swe ułomności Stanisław August ja- 
świętuje 14 lipca, lecz nie dzień re- ko człowiek stoi nieskoncztnie wyżej 
/LiauraCi, B u rbenów, i me parrręć 2  od Kcłłątaia —  wbrew dzisiejszej [o  
gtudnia 185J to jest dzień w którym tych ludziach opinji. W ocenie Konst. 
Ludwik Napoleon dokonał swego 3 M aja trzeba się liczyć z jej zoioro- 
krwawego zamachu stanu. My —  w wością jako cechą dominującą, z tem, 
Polsce czynimy 10 naoawrót. Zacho- że była ona skuikiem targów, kom- 
wując formę republikańską i  w ętujem j promisów, ustępstw wzajemnych, a nie 
dzień monarchicznej rewolucji, mo- pociągnięciem pióra, czy dyskiem  
norchicznego zamachu stanu. szabli, aktem m jśli i woli jednego

Rozumowanie to wyaa się może człowieka. Specjalna metoda badania 
niejeanem u z Polaków zbyt jedno- aktów zoiorowej woli zmusza nas do 
stronne, bo oto cenimy w konst. 3  rozdzielenia w konst* 3 Maja to co 
Maja £nie tylko przekazanie korony nie b>ło w niej rewolucją, lecz od- 
polsko - litewskiej dziewieciolrtniej źwierciadieniem ugóm ej tendencji pa- 
dziewczynce, dla czego Marię Augustę nującej w Polsce i Europie współ- 
Nepomucenę córkę elektora za tri cztsn ej od momentu rewolucji, mo- 
fantkę polską deklarujemy, lecz I mentu sprzeciwienia się tym nastio* 
ptawa nadane mieszczanom i swo- jom , zwyciężenia ich Oczywiście, że 
body nadart'* chłopom  i okrzyk r.a podziw zasiuguja przedewszystkiem 
•wszystkie stany* i te promieni wiel- momenty ttj drugiej kafegcrji Prckla- 
kiej rewolucji francuskiej, które pad- mowanie zasady dynastycznej' na tera 
ly na odrzwia Katedry ś-tegu Jan a większy zasługuje podziw, że wtedy- 
wtedy gdy wchodził tu król Stanis- stanowiło ono nietylko przełamanie 
law August i senatorzy i posłowie, ówczesnej tendencji politycznej, któ-^a 
po proklamacji monarchicznej kon- na innych polach tak wielKie święciła 
stytucji, przeciw której repubbka- w Polsce tryumfy, lecz przełamanie 
nin Suchorzewski dobył szabli. Kon- odwiecznej, wrośniętej w sentyment i 
s*ytucja 3  Maja przypomina zamek na i wyznanie wiary każdego polskiego 
-Wawelu. Po zajęciu Kiakowa przez szlachcica tezy, iż „Polak niewolni- 
austryjaków, po zliKwidowaniu Rzecz- Kiem nie jest i nie pozwoli sobie 
posp. Krakowskiej, oficer austryjacki, króla dziedzicznego narzucić*.
PolaK, chciał ocauć tnury siedziby Pozostaje nam jednu pytanie, czy 
królewskiej wówczas przeznaczonej na z owego przykłaou z przed 130 laty 
koszary. Kazał też na schody rzucić można na dziś jakąś naukę wywodzić.

Nie biją już te zegary i zegarki, któ­
re wydzwaniały godziny w tamtym

„Kapitalizm— 0.0 wrogi'*
Socjaliści oarazu zrozumieli co o- 

znacza manewr p. Sarrau.‘u, podkreś­
lili to na łamach sw igo Populaire‘a
i popadli w głuche meczenie. Naj* 
b, rd7,iej jednak zakłopotane są or­
gany radykalne, wypowiauające się 
za odnowieniem Kartelu. W gruncie 
rzeczy nie są one z mówy p. Sarrau- 
t‘a zadowolone, bo  w atmosferze 
komunistycznej nagonki trudno jest 
Kartel odbuoowywać, tembardz^ej, 
że głosy komunistj czne mogą się 
przynać jeśli systrm  okręgów jedno­
mandatowych z dwoma głosowaniami 
przejdzie. T o  też p. Piotr Bertrand 
woła dziś w Quotldlert‘ie: „Reakcja— 
010 w rog..."

W szystko to zwiastuje już przy­
szłoroczne wybory. Walka toczy się 
o to czy wyDory wygra blok naro­
dowy obejm ujący także prawe skrzyd­
ło radykałów, czy odbudowany po- 
cichu kartel lewicy pozostający *w 
„kontakcie* z komunistami. Źwycię 
stwo pierwszego jest możliwe, ale 
Rządowi musi się udać izolacja socja­
listów i komunistów.

Kazimierz Smogorzewski.

Niech każdy Polak dobrze s o ­
bie uświadom:], że an arch ja , boi- 
szew izm i antypanstwow ość, że­
rują tylko na organizm ach m art­
wych; źe tam gtfz.e pulsu je zbio­
row e życie k u lu ra n e , czynniki 
rozkładu giną sam e przez się . 
T o  życie ku tu ralne obow  iąza- 
nem je s t dać kresowej wsi 1 
m iasteczku po skie spoieczeń- 
stw o za oośredn jctwem Rady 

-nLkuńcze] Kresowej. Czy jesteś 
już cz lon k em ? *R O. K zapisy 
przyjm uje od 6  do 8  nl Zygmun­

tów aka 22i

ZAPARCIE.i i  .
C a ic a r in c  L e p r ia c e  już od 40 lat 

stosow ana je s t z powodzeniem przez leka­
rzy całego św iata: usuw a prryczy.ię zapar 
cia. dzięid czemu 'eozy to cierpienie powo­
dujące t ’-le .óżnorodnych dolegliw ości: 
dojr* wy smieniie wyniki we wszystkich 
przypadkach zaparcia. Dawka: 1 lub 2 d L  
gułlt' wieczorem podczas je a  enla. Sprzedaż 
we w szystkich aptekaon. Nie należy do­
wierzać środkom zastępczym. Prawdziwe 
tylko w polskiem opakowaniu: białe litery 
na niebieskiem ile.

deski i cement, aby buciska gemej- 
nów nie tratowały pięknego materjału.
Wielu historyków Polski X iX  w. było z dniu szczęśliwymi A jednak motywv 
z ducha publicystami i wtedy, kierując które rządziły umyślami autorów 3 
s-ę chęcią popularyzowania wszyst- M aja i entuzjazm ulicy pozostały dziś 
kiego co polskie w obozie demokracji takie same i te same. Możemy sobie 
europejskiej, przejaskrawiali w Konst. tylko meianchomnie p ow ieoJeć, że 
3  M aja to właśnie, co było niewątpli- i 3f  iat temu władza silna i stała by- 
wie w mej także wielkie i godne po- ła taksamo potrzebna jak dziś. Trzeci 
chwały, jak jej art. 111 i art. IV (Miasta maj to rzeczywistość dzisiejsza tylko 
i Mieszczanie, Chłopi W łościanie) lecz ^  takim fredrowsko-kontuszowym 
nie by to istotne i politycznie miało repertuarze.
znaczenie drugorzędne- Myśl francuska w  dziennikach stołecznych czy-
w XVIlt w. zawładnęła światem. Nic taiiśmy, iż monarchiści warszawscy 
dziwnego, że i w Konstyłucji 3 M aja chcą wziąć udział w pochodzie 3-go 
widzimy jej refleksy. Lecz im ponujące: M aja, tjako odrębna grupa. Któryś z 
a nietylko imponujące, lecz aow o- dzienników wzywa nawet policję, aby 
dzące siły, indywidualność' i oryginał- nie dopuściła monarchistów do 
ności ducha poiskiego— jest właśnie pochodu.
to. że w sprawie budowy rządu me Gdy rozważano w Wilnie możli- 
poszli z e  wskazówkam tej doktryny, wość pochodu monarchistów jako 
me poszli za zachwytami Russa, grupy oddzielnej, zatrzymano się na 
Zamiast utrzymać wolny wybór króla, takiej opinji:
proklamowali dynastję. Zamiast zro- Nie pomniejszajmy sztuczne ilości
b ć „krok naprzód* uczynili «krck ludzi demonstrujących na rzecz mo- 
w tył*. Jeśli |chcemy dowodzić wiel- ,iarchj: w P cisce. Przecież ci wszyscy, 
kości znaczenia francuskiej doktryny którzy w dniu dzisiejszym wyrażają 
XVIII i napięcia jej wpływów w Pol- swe uwielbien'e dla konstytucji Sejmu 
s -e , to cytuimy to, co uczynił Ssjm  W ielkiego, przez to samo demonsiru- 
Wieiki dla chłopów. Jeśli chcemy ją na rzecz idei tak głośno w dniu 3 
wskazać na to, co  szlachta Polska w Maja proklamowanej. Demonstrują na 
ostatnim wysiłku uczyniła dla ratowa- rzecz polskiej idei dynastycznej—  
n a N iepodiegłosci-to powiedzmy: pro- n jj,  chcecie demonstracji monarchi 
klamowała dynastję. stycznych?— Pofrcyjnie zabrońcie po-

Oto co pisze król Stanisław Augusl: chodu 3 Maja. Cat.
Niepojętą rzeczą iest dla mnm, jak król 

ipgielski, Człowiek tak światły i mnie oso . , ,
biście zdawna sprzyjaiący, może komparo- PlfiU O ^adr  ̂ [V»a ^O iSklCgC J
wać iabzą rewolucję do francuskiej,' mimo Franci!
tek wł '.kie między niemi różności i nawet PaR Y Ż , 2 V PAT. Ambasador 
przeciwności. ■ Chłapowski przyjął p. Jana Duhame-

Konslyti ja o maja jest w swej |a> głównego dyrektora Towarzystwa 
psychoiogji czynem par excelence ekspansji rolniczej i koionjalnej oraz 
zb.orowym j,W  galerji faktów dziejo- p. Karola Machvitz-a, kierownika te- 
wych stanowi rzadko pię spotykający )w arzystva, którzy nrzeiiłożyli
wielki czyn [zdziałany nic przez jed- n u P*a! l  rozwoju osadnictwa poksk,e- 
nostkę, lecz psychologię ogółu. Konst- we ran 1

Uchwafy rady finansowej.
! W A R S Z A W A , 2-V. FA T . W  u z u p e ł­

n ie n iu  w ia d o m o ści o  rad n ie  fin an só w  
z d n ia  30 k w ie tn ia  P o lsk a  A g e n c ja  T e  
le g ra fic z n a , o g ła s z a  n in ie jsz y m  n a s tę p u ­
ją c y  p e łn y  tek st rc Ł o lu c ji  rad y f in a n s o ­
w e j, k tć ra  pc w y słu ch a n iu  re fera tu  p. 
m in is tra  s k a rb u  w sp ra w ie  rokow ań o  
p o życzkę  z a g ra n icz n ą  o ra z  o rządow ym  
p la r .ie  s ta b iliz a c y jn y m , n o w z ię ła  je d n o ­
m y ś ln ie  n a s tę p u ją c e  u ch w ały - r a d l  fi-  
nans w a u z n a je  za k o r ie c z n ą  u sta w o ­
w ą stuO ilizac T z ło te g o  n a  p o zio m ie  z b l i ­
żonym  d o  o b e cn e g o , a  to  w z w iązk u  z 
z a m ie rz o n ą  p c ż y rz i.ą  z a g ra n ic z n ą  N a­
w ią z a n ie  s ta łe g o  lKsmalktu z kap u atem  
z a g r  .ucznym , u to re  b id z ie  n iew ątp liw ą 
k o n s-^ w e n c ją  pożyczki s ta b i ln a .,  ^ jnej, 
u m o .i iw  szybki ro z w o j e k o n o m ic in -  
F o ls a i  o ra z  u g ru n tu je  o s ią g n ię te  w o s ta ­
tn ich  cz a sn cn  p o m y śln e  w y n ik i f in a n ­
sow e.

Wznowienie rokowań z Niem 
cam i.

W ARSZAW A, 2 V . {tel. wł Słowa) 
Rokowanie polsko-tiiemieckie zostana 
wznowiona w końcu bieżącego ty­
godnia. V’ czwi..rfev oczek/wana jest 
w tej sprawie konfeier.cja minislra 
Zaleskiego z pos. Rauscherem.

Posiedzenie Rady Ministrów.
W ARSZAW A, 2-V(tel. wł Stówa) 

a pią.ek odbędzie się posiedzenie 
Rady Minislrów. Na porządku dzien­
nym między iitnemi sprawa podwyż­
ki rem inwalidzkich.

Podróż inspekcyjna min. J 
Składkowskic£o

WARSZAV.'A, 2 .-V. {tel. wł. Stówa) 
W końcu b ie ią ctg o  tygodnia min. 
spraw wewnętrznych g in , Składkow- 
ski wyjeżdża na inspekcję uzdrowisk, 
P. Genąrałowi towarzyszyć będzie w 
podróży zastępca naczelnego Dyrek­
tora Służby Zdroyia.

Pos, Rauscher pozostaje- w 
Warszawie.

BERLIN, 2 . IV. Pat. Biuro W olffa 
p o -a i :: W iadomość, jakoby niemiecki 
po eł Ray.jchep w Warszawie zamie­
rzał ustąpić, jest jak podają uizędo- 
wo, zm; śiouą.

Min. Dnbrack!.
W ARSZAW A. 2— V. PAT. Mini­

ster wyznań religijnych i O. P. dr. 
Gustaw Dubrucki powrócił dnia 2 
maja rano z fa zy dniowej pooróży 
rhspckcyjnej do okręgu W -Jvt,skiego 
F . Minister poza d^kradnera zbaoa- 
nicn. stanu szkół oraz najważniej­
szych ośrodków majątkowych, nale­
żących ao liceum w Krzemieńcu za­
poznał się szczegółow o w Równem, 
Krzemieńcu • Łucku z potrzebami 
oćwiatowemi W ołynia oiaz z położe­
niem duchowieństwa wszystkich wy­
znań P. Ministrowi towarzyszył sze­
reg wyższych urzędników ‘ Minister- 
s ;w? W. R. i O . P. oraz Ministerstwa 
Rolnictwa.

IV Wystawa Lotnicza
W ARSZAW A. 2  V. PAT. W dniu 

dzisiejszym na terenie .Łobzow ianki" 
w Aicjach Ujazdowskich nastąpiło 
uroczyste otwarcie IV Wystawy Lot­
niczej, zorganizowanej przez Ligę 
Obrony Powietrznej Państwa. Otwar­
cia dokonał p. Prezydent Ignacy 
M oście-i, p0 , przecięciu wstęg 
Pan ? rezydent ' zwiedził wystawę 
przyc^em żywo interesował się 
obiicie zgromadzonemi ekspona­
tami. W  uroczystości wzięli uaział 
ks. -biskup połowy G all, korpus dy­
plomatyczny z ambasadorem Francji 
p. Laroch< i posłem angielskim M ar 
Muellerem na czeie, minister kom u­
nikacji , Rom ocki, minister spraw w e­
wnętrznych Składkowski i inni.

Praca Francuza o ustawodaw­
stwie polskiem.

Pa  RYŻ, 2-V, PAT, Przybył do 
Paryża sekretarz , generalny komisji 
kodyfikacyjnej, prezes komisji polskiej 
międzynarodowej współpracy prawni 
czej, pref E Rappaport, który odbył 
konferencję ze słynny n znawcą pra­
wa cywilnego, pref. Capilant w spra­
wie zamierzonej przez tego ostatniego 
specjam ej monografji poświęconej no 
werau ustawodawstwu cywilnemu pol­
skiemu oraz pracom polskiej komisji 
kodyfikacyjni w tej dziedzinie- Za­
powiedziana praca pref. Capitant wy­
wołała duże zainteresowanie we fran­
cuskich sferach prawniczych.

Pełnolecle k siężn iczk i IIJanny 
Hulenaerskiej

HAGA, 2. V. Pat. W czoraj Ho- 
iandja oochodziła uroczyście 18 ro ­
cznicę urodzin księżniczki lljanny, 
która odtąd na wypadek śmierci kró­
lowej ma prawo objąć panowanie bez 
regencji.



A
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UBIEGŁA NIEDZIELA W  WILNIE. Tresura niemiecka dzieci na Śląsku,
W  ciągu całego dnia 30 Kwietnia 

omawiano powszechnie w Wilnie i 
przepowiadano możliwy przebieg 
t-szuraajow ego dnia, W  roku zesz­
łym dzień ten nie przeszedł zupełnie 
bezkrwawo. Doszło do zaburzeń 
bójki, ran i energicznej interwencji 
policji. Przypuszczano zatem, tz  i 
tym razem rozegra się zwykła 1-szo 
majowa burda Byli też tacy, którzy 
wróżyli większe niż zazwyczaj awan­
tury z okazj! dnia świątecznego i 
więKSzej ilości ludzi na ulicach.

Tymczasem — przebieg dnia oneg- 
dajszego przeszedł wszelkie oczeki­
wania. M oż.iaby powiedzieć, te  —  
.najstarsi ludzie1* nie pamiętają tak 
spokojnego 1-go maja. Jedynie, wyłą­
cznie i tylko zawdzięczać należy to sprę­
żystej zapob;egliwości władz bezpie­
czeństwa i świetnej postawie policji. 
—  Prawda i to, że strony nie wyka­
zywały wielkiej ochoty do wystąpień, 
wszakże czynniki komun,styczne, o 
ile nam wiadomo przygotowywały ener­
giczną akcję antypaństwową i miały

cu widzimy komendanta policji na n r 
W ilno, nadkomisarza Reszczyńskiego, 
który osobiście brał udział w kiero­
waniu oddziałami policji.

Wobec- stanowczej nostawy po­
licji, pochód zmuszony <ył zastoso- 
sować się ao  ram, na jakie wydał p. 
W c : ;woda zezwolenie i przedostał 
sie przez bramę na dziedziniec D o­
piero teraz w całej okazałości wy­
stąpiła ta znikoma garstka •praw­
dziwych* manifestantów, gdyż mimo 
ciągłych, nawoływań «towarzyszy», nie 
kwapni sit, oni jakoś do bramy 34, a 
cały tłum gapiów pozostał na ułicy 
poiuszając się bezmyślnie to wprawo to 
w lewo, zawiedziony widocznie fia­
skiem jakiejś em ocjonującej awantury, 
i tamując ruch ulirzny, aż go wresz- 
cie policja zmuszona była usuwać. 
Nie szło to początkowo łatwo. A t 
oto od sirony K ościcla św. Kazi- 
mierzą ukazał się rozwiniętym frontem 
jak zwykle piękny i ochoczy, oddział 
poiiwji konnej. Tłum już się na sam 
jego w.dok zakołysał. W ystarczyło

K A TO W IC E, l. V. Teł. własny. W  związku z zapowiedzianym przy­
jazdem na Górny Śląsk inspektora szkolnego ze Szwajcarji p. Maurera, 
•Polska Zachodnia* donosi co  następuje.

.Dow iadujem y się, że Niemcy w obawie by egzamin dzieci szkół 
mniejszościowych prowadzony pkzy udziale p. Maurera nie aoprowaaził 
do jaskraw ego zdemaskowania faktu, że w szkołach mniejszościowych 
znajduje s>ę duża ilość dzieci polskich, rozpoczęli na gwałt akcję, która 
ma ich uchronić od kom prom itacj. Nowa sztuka niemiecna polega na 
tern, że pracownicy niemieckiej propagandy poddają dzieci polskie, zapi­
sane już dawne do szKoły niemieckiej oraz taKie które mają być zapisane 
wstępnej tresurze Języto niemieckiego. Tresurę taką zalecili agitatorzy nie­
mieccy również tym rodzicom, którzy znajdują się w sidłach szkoaliwej 
agitacji ge.m anistycznej.

Tresura ta puiega na tern, że dzieciom, które nie umipją po niem iec­
ku wbija się do głowy najważniejsze formułki języka niemieckiego, ćwiczy 
się je w odpowiedziacn, gdotyczących najprostszych objawów życia, a 
zwłaszcza przyswaja się im energicznie umiejętność bezmyślnego wygła­
szania modlitwy po niemiecku. To nowe podstępne niemieckie postępow a­
nie wskazuje na to, że Niemcy chcą unieważnić sanacyjne postanow ienie 
Rady Ligi Narodów. Liczą przytem Niemcy na naiwność właaz polskich i 
rzeczoznawcy p. Maurera, spodziewając się, ż» nikt się nie pozna na 
sztuczce.

Ingres biskupa chełmińskiego.
B Y D G O SZ C Z . 2 V. PAT. W  niedzielę 1-go maja odbył sle w Pelpli­

nie uroczysty ingres biskupa chełmińskiego ks. Okoniewskiego.

Z S Ą D Ó W .
& h«w etna b a n d a  G r o m o b o je w o J .

Sztafeta z Pucka do Warszawy.
B Y D G O SZ C Z . 2.V  Pat. W aniu 1 m aja o g oaz. 24 wyruszyła z 

PucKa sztafeta powstańców i wojaków, aby w dniu 3 m aja wręczyć Panu 
Prezydentowi w  Warszawie adres hołdowniczy. Sztafeta do Torunia przy­
była o  godz. 13 min. 35, poczem wyruszyła w dalszą drogę do Warszawy 
dokąd przybyć ma w aniu 3 maja o godz. 1-ej po porudniu.

jZajście w Stawach Wielkich.
W ARSZAW A, 2 — V . PAT, W  dniu 1-go maja f. b. we wsi Stawy 

Wielkie pow. Brzeskiego s.arszy przodownik policji Dąorowski zatrzymał 
osobnika usiłującego zawiesić na cmentarzu prawosławnym sztandar ko­
munistyczny. W  czasie odprowadzania aresztowanego na posterunek po­
licyjny zgromadzona ludność wymienionej wsi usiłowała odbić aresztowa­
nego. Atakowany starszy przodownik Dąbrowski w obi on,e własnego ży­
cia użył broni palnej, wskutek czego mieszKaniec wsi Kostarewo, niejaki 
Czepko został zabity, dwóch zaś innych demonstrantów zostało ranionych 
Na miejsce wypadku wyjtenał zastępca starosty brzeskiego Skrzyński, ko- 
menaant powiatowej policji Małyca i podprokurator Misiewicz.

Olbrzymi grad,

tłok  '9 2 5  2 .in aczy ł Bię w W ilnie ogrom ­
ną ilością popełnionych więksi ych kradzieży 
z włamaniem, których sprawców w żaden 
aposóc nie można by. o wykryć.

I U.L okradziono ks. Kuchtę, n którego 
zabrano kilkadziesiąt listów zastawnych na 
łączną t jm ę  40.000 rb.; sklep Załkfnda na 
sumę S.r^W zł., mieszkanie Janiny Ki. tikliso- 
w ej, u któiej skradziono różne rzeczy ogól­
nej wartości około 2.00C złotych i cały oze- 
reg innych

Prowadzone energicznie przez P  P . do­
chodzenia nie daw ały pozytywnych rezul­
tatów .

Az w kwietniu 1925 roku policja złapa- 
' ła  na gorącym uczynkH popełniania kradzie­
ży w mieszkaniu M elanj Cburkowskiej zna­
nych złodziei Bronisław a W iszniewskiego i 
Bolesław a Łęka, występowiczów z W arsza­
wy, którzy od kilku m iesięcy ope.owali na 
gruncie wileńskim Z ao b ser j-o  'ano przy­
tem ch ar kterystyczny szczegół. Aresztowani 
obrani byli w eleganckie nowe garnitury co 
naprowadziło policję na przypuszczenie, że 
ubraniu ie pochodzą z kradzieży dokonanej 
przed tygodniem u Z iłkinda.

W kila a dni polem poi cja zatrzymało 
odo wna ^oszukiwanego złodzieja \X \alisa- 
Stanisław a Kulczyńskiego, o którym wiado- 
ttiem było , iż wraz ze swą kochanką Dom i­
niką O "omobojewą utrzymuje się ł  kradzieży.

D „ kompletu doa.esztow a.io jeszcze J ó ­
zefa M ariańskiego i O&zera W iuiskiego' u 
klórego znaleziono rzeczy pochodzące z 18 
k ra ć  Je ż y .

Prowadzone w dalszym ciągu dochodze­
nie dało dowody, iż w szyscy" aresztowani 
tworzyli dobrze zorganizowane bandę, która 
w ciągu niespełna roku popełń.ła  na irenie 
m. Wilna kilkadziesiąt większych kradzieży. 
Duszą tej bandy był W itaPs Kulczyński z 
kochanią G rom onojew ą. Sąd Okręgowy ska­
zał: Witalis;. Stanisław a Kulczyńskiego na 
12 lat o. więzienia, Dominikę G rom obojew ą 
na 10 lat c. więzienia, Bolesław a Ł ęka na 

lat c, ...ęz.onia, Bronisław a W iszniewskie­
go na 6  lał c. więzienia, Józefa Maciańskie- 
go na 4 lata c. więzienia i O sze.a  W inlskie- 
go na 6  m iesięcy domu poprawy.

Onegdaj sprawa ta znalazła się na we 
kandzle Sądu Apelacyjnego, który uchylił 
wyrok sądu I-ej instancji 1 skazał Kulczyń- 
s l  ego na 8 1 c. więzienia, Q .om obojew ą, 
Łęka i W iszniewskiego na 6 1. domu popra­
wy, oraz Mariańskiego na 2 lata domu -po- 
pr iwy. Paser Oszer Winiski został uniewin­
niony.

okaz Je st to Boruch Szulkin, od urodzenia 
głuchoniem y. T a u łom nolć fizyczna m i nie 
przerzkadza w uprawianiu zawoc ow e kra 
dzieży. Boruch Szulkin ma zaiedwie 20 lat, 
a ju 1 był 4 razy karany za kradzież.

Ostatnim razem zaraz po odsiedzeniu ku­
ry 1 w yjściu z więzienia, tego sam ego dnia 
ukrrdł z wozu tow ary galanteryjne.

Sąd pod przewodnictwem sędziego Jo -  
dzewicza skazał go na 2 lata domu poprawy.
M ie s z k a n ie  p o w o d e m  z a b ó js tw a *

D lahardzo błahych powodów żabi1 Fiotr 
Ciurycki sweg-> towarzysza broni Józsfa 
Chruzika.

Zajm ow ał1 razem wspóme mieszkanie i 
obaj byli _olejow ym i strażnikami.

W spólne aieszkanie zatruw ało im ży­
cie, było bowiem powodem częstych m ię­
dzy nim' kłótni i 8warów, kończących się 
częzti bijatyką.

W czasie jed nej z takich kłótni Piotr 
Ciurycki dał dwa strzały karabinew r o 
Chruzika, kładąc go trupem ua miejscu. *

Został aresziuwany i postawiony w stan 
oskarżenia z art. 453 K.K

O negdaj zasiadł ou w Sądzie Okręgo­
wy tu na ław ie oskarżonych.

Sąd pod przew idnictw em  sędziego Jo - 
dze- icza skazał go na 5 lat ciężkiego wię­
zienia. S.

W y d o b y c ie  « C o lo r a d o » .
N OW Y Y O R K . 2  V. PAT. Sta­

tek wojsnny „C olorado* wydobyty 
ostatecznie wczoraj wieczorem ode­
słany zostanie do stoczni w Broockli- 
nie celem naprawienia uszkodzeń w 
opancerzeniu. Dla podniesienia tego 
siatku musiano poświęcić 3 000 be­
czek oliwy i innych materjałćw,

Ofiary.
—  Na Pol. M ac. Szkolną ku uczczenia 

paa ięcl 8. p. Lucjana Łukaszewicza — Re- 
stytut S morok z!- 15, Stanisław  Łopa em ­
ski zł. I.

— Na komitet -C nleb  Dzieciom- b ez i­
miennie zi. 5 .

— Dla najbiedniejszych bezim iennie 
zł. 11.

W S Z E L K I E  M A SZ Y N Y  B IU R O W E  ♦  
♦  C Z Y Ś C IM Y  i R E P E R U JE M Y
^  TANIO, szybko i dokładnie

♦ „BLOCH-BRUN"^ ♦

Chwila ram kn ięcis drogi pochodow i Diobne.-owców i Bunda, do olacu K ate­
dralnego, prze; kordon policji. C zoło pochodu w chodzi w bram ę domu N r 34

przy ul. W ie lk ie j.

KRAKÓ W , 2 V. PAT. Z  D ębicy dononzą. że w ni dżinie popołudniu sp aał 
tam  wielki grad, m szcząc zasiew ; w prom ieniu trzech kilo .ittro w . P j ia  pokry 
ła  gruba w arstw a bryłek  lodowych. P ociąg  zdążający lo  Dębicy m u siał zwoi 
nit xe „  a łoskot spadających u« dachu wagonów bryłek gradu I brzęk tłuczo  
nych szyb wyw ołały panikę w śród jadących podróżnych.

[G łu c h o n ie m y  z ło d z ie j.
W  dniu wczoraJszYi.. zasiadł na ław ie 

oskarżonych w Sądzie Okręgowym ciekaw y

wykorzystać wszelk.e w fym dniu też kilku konnych) policjantów wysła­
li t ich korzyść przypadające atuty. nych przodem, by teren oczyścić i do

P ie rw sz a  m a n ife s ta c ia . w z ą & w  w prow adź,ć.

Odbyła się ona na odcinku Od , ,r zeiście pepesow ców .
Ludwisarskiej ulicy po Plac Katuszo- Nastąpiło ono w czasie, gdy już
wy Zgodnie z programem, blok właściwy pochód poprzedni został 
Drobnerowców, Bandu i Poale Sjonu, rozwiązany. Pochód tan drugi, z ul. 
do którego zwykle się Drzyłączają Kijowskiej do sali Miejskiej, był je- 
czynniki barazicj skrajne, a n ty p ań siw > szcze mniejszy oa poprzedniego. O 
we, komunistyczne, odbył wiec v sali jje bowiem pierwszy liczył około 1000 
Krengla i ruszył z rozwiniętymi Kilko- osób, to P .P .S . zgromadziła w regu- 
ma plakatam, i transparentami u 'ś:ą  larnych szeregach do 000 ludzi. Prze* 
W ileńską, Niemiecką ku staremu Ra- szjj onj otoczeni pol.cją z orkiestrą 
tuszowi. Pochód nieliczny, gawiedzi j kilkoma chorągwiami. W Sali Msej- 
w szelkiej i różnego autorumentu g  i- sk itj odbył się wiec z produkcjami 
piów sporo. Ogon pochoou zamykał pp. Ludwiga i Hendrichówny i arty- 
koraon policji, który następnie au cm stów «Reduty». Przemówicma wyglo- 
ciężarowtin przejeepał wzdłuż zaułka sili pp. Pławski, Czyż, Stężswski i 
lgnacow skicgo. z a jm u je  stanowisko intiiJ
rezerwy oddz:ałów stojących na u\cy ^  Przemówienia p. Stężew skiigo na 
W ielkiej. Trudno s'ę było przepchać specjalną uwagę zasługują, gdyż m. 
przez ulicę Niemiecką, więc omijamy jnn. wyraził jn  przekonanie, że w 
pochód zaułkiem Szklanym. toku przyszłym «-oba pochody pójdą

Plac Ratuszowy, jak o k em  s'ęg- wspólnie*, jako że P .P.S, dołączy 
nać zaproszony tłumem ciekawsKim- swe skromne szeregi wileńskie oo 
Przeważają mała żydziaki i pub!icz» .tam tego*, popularnie w Wilnie zwa­
rtość świąteczna. Czerwonych kokar- n e g e  pochodu komunistycznego, 
aek nie w idać— Tymczasem man fes- p0  oośpiewaniu .Czerw onego
tanci minęli Ratusz i wzdłuż ja ek su- SztanJaru* zakończono tę akademję, 
nęli w kietunku Z-mkowej. W d c e - poczem pochód się uformował po- 
dzińcu domu Nr 34 odbyć się miały nowme i ruszył uiicą Ostrobram ską, 
przemówienia i rozwiązanie poc'toau, przez Wielką, Plac Katedralny, Ad. 
jednakże czirń  tłumu wykazywara du- Mickiewicza, Jagiellońską, Zaw ainądo 
żą skłonność posuwania się dalej c > lokalu związku przy ul. Kijowskiej 
kateory i Mickiewicza. Przeszkodził goz je się rozwiązał, 
temu stalowy^ Kordcn pol.c ji z bagne- E fr a  m  R a j c h e i ; Ai e k .
tami na karab nach.. Korooti ten był sa ń ś k a
podwójny: jeden zamykał orogę po- B“ łia
chodowi od sirony »i. W ielkiej, dru- T y th  dwoje zostało aresztowanych, 
gi zatrzymywał tłum cisnących się W myśl instrukcji czynników komu- 
g.ipiów od strony Zam kow ej. Na p'a nistycznych przygotowywano rozrzu-

Katastrofa koiejowa
p o d  W ie lk ie m i  H a jd u k a n ii .

li łba

E, M^eszKowsK’
" W ARSZAW A 2 V FA T. Dn_a 2 bin. t-a stacji W ielkie Hajduki pudczas wjazdu 

na reren stacji pociąg pośpieszny P o z n a j— Kraków Nr 409 zaczepił stopniami 5 w ago­
nów  o 2  wagony pociągu tow arow ego, które przejechaw szy zwromicę znajdow ały uię 
jeszcze w pobliżu skrzyżowania szyn, wskutek czego odległość ;niędzy niemi z wagona­
mi przechodzącego Dociągu pośpiesznego nie była przep:33wa. W jednym z w agonów  
tow .row ych zosiała silnie uszkodzona ociana. P ociąg  pośpicsi.ny doznat przeszło godzin­
nego opóźnienia, gdyż wskmek uszkodzenia musiano w H ajdukach zmienić saład po­
ciągu, Wypadków z ludźmi nie było.

^  G daział w W iinie ^
4  Mickiewicza 31, tei.J375. ^
♦  W A GA : W roku 1920 warsztaty ę
4  nasze zreperow ały ^

maszyn biurow ych. ^

Mickiewicza 22 
N ajnow sze m oaele C Z a P E K

K A P E L U S Z Y
K ra j, i aagr. (Borsal., Habig i ln .)

w oi Kieleckie 
pcczt,. w m iejscu. 

N ajsilniejsze zJ roje starczano słone w 
Polsce, św ietne w leczeniu reum a­
tyzmu, artetyzm u. chorób sk ó rr-ch , 
nierwowych, kobiecych, skrofułów  i 

kiły.
Sezon od 1 m aja do końi_a września.

i*
♦
♦
♦
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♦
♦
V
4
♦

car.ie odezw antypaństwowych i wy­
wieszanie takichte transparentów Po­
dobny transparent wysunięty był przez 
aresztowanych Odoano ich J o  dys­
pozycji sędziego śledczego.
N a ca iy m  te r e n ie  W o je w ó d z tw a  

wikensK e g o .
Dzień wczorajszy przeszedł najzu­

pełniej spokojnie. Prócz dwóch wy­
padków usiłowania wywieszenia sztan­
darów komunistycznych, w Postawacn 
i M cłodeczm e, wszędzie panowała 
zupełna cisza i ład.

Przebieg 1-go maja
w Warszawie i kraju.

Tak zwane święto robainicze 1-go 
maja. jest ciężkim dniem pracy dla 
policji, która jak w żadnym innym 
dniu, intensywnie m us1 pracować, aby 
w czasie święta był spokój i porzą- 
d tk .“ W roku bieżącym o .b y ło  się 
wszystko spokojni?. Przyczyniła się 
d c tPgo pegoda Chłody i deszcz 
ostudził zapał i manifestacje wypadły 
nifDozornie. Jedynie weoług sprawo­
zdania .R o b o tn ,k a* ws?ecizie były 
tłumy, np. sprawozdawca wileń­

ski .R obotnika* zobaczył u nas w 
pochodzie P P S .. 5,000 ludzi, innemi 
słowy o jedno zero za duło- Omyłka 
o zero.

W Warszawie podobnie do lar u- 
biegłych usiłowali komuniści wywołać 
zaburzenia lecz zamiary ich zostały 
udaremnione. Pochód PPS, otoczony 
milicją socjalistyczną i policją szedł 
odazielony od pochodu komunistów 
samochodam. z milicją PPS. Na trans 
patentach komunistycznych wypisane 
były hasła: *Niech żyje rewolucja w 
C hinach*, .N iech żyją czerwone C hi­
ny* .precz z eksploatatorami C h.n*.

Podczas rozwiązania pochodu PPS 
komuniści jeszcze raz usiłowali za- 

'k łó c ić  spokój iecz szarża policji roz­
proszyła manifestantów. Podczas szar­
ży kilku manifestantów odniosło lek­
kie obrażenia. W ciągu całego dnia 
oolicja aresztowała tu i owdzie kilku 
d ziesięiu  agitatorów rozrzucających 
odezwy.

W edług wiadomości z całej Pol­
ski przebieg dr.ia 1-go  maja minął 
bez ekscesów. Komuniści w myśl in­
strukcji kominternu ushawali wywo­
łać zaburzenia, co się im jednak nie 
udało.

STEN O O K A .FJI 4 
polskiej, obco- ♦| 8UCHALTERJI, PU1SK1CJ> uuuu. „

1  języcznej, k respondencji, języków  na- J  
T  oka praktyczna 10 zŁ iniesięcznie. J  

Zamii-jscowi listownie Programy g*a- 4 
^  tis. Świętokrzyska 17 w W arszaw ie 4 
t  Kursy G racjana Pyrka. 22-gi rok ^
1 iętnipniiT A

■ Pierwszorzędny Zakład Kraw iecki J

■ L kulilcowskiRQb “ *  ■
J  Poleca G O T O W E  ubrania—przyjm uje ■
■ O BSTA LU N K l z w łasnych i powierz ■
■ m aterjałów  —  wielki wybór PA L T
T letnich, gabardinowych i jesiennych. ■

l
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♦
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C l s c H o c i n e K
N ajsilniejsze radioaatyw ne solanki, 
^ezon ud 1 m aja ao  1 pażaz.ertilka.

Frekw encja do 20.000 osób. 
Informacje w  K om isji Z arojow ej i w 
Zakładzie Zdrojowym w Ciechocinku.
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;  c h c e s z  o t r z y m a ć  p o s /.u ę ? ;
« Musisz ukończyć ku sa fachowe KOie- .  
■ s jo n d en cy jn e  piof. .seknłow isia, ■ 

W aiszawa, Żóraw ia 42 Kursa wyu- •
♦ Czają listoAuie: buchalterji, rachunko- Z 
J  wości kupieelciej, KoreeporiUei-cli ;
♦ handlowej, stenografji, nauki handlu, • 
J  prawa, Kadgrafji, pi-ia iia na maszy- l
♦ nach Po ukoń.żenili świadectwo. -

J  Ż Ą D A JC IE  P R O S P E K T Ó W ! ;

Pierwszorzędna restauracja i kawiarnis

K 0 L P  P O L E K
otwarta z  dniem 3 maja w o g - o d z i e  po Bernardyńskim

poleca sią łaskavt’ym względom Szzn. Publiczności. Pachowe 
kietownictwo. Rzetelna i szybka usługa- Umiarkowane ceny

Codziennie koncert 
O  liczne odwiedziny uprasza Z arząd .

H E L E N  A MATEJKO WNA.

0 zssarach mistrza 4 n W .
niektóre trwożliwsze uciekały przed 
nim, zakrywając drżącemi dłońmi ró­
żowe twarze.

VI.

O ciarod zie jstw ach  m istrza An- 
d tze ja  f je g o  z tr^eszozanami za 

ciekłe j walce.
Dzielnica złotników, ciągnąca się 

oa rynku do bram wjazdowych mia­
sta wybuchła w godzinę przcawiecze-' 
rza gwarem i wesołością. Strojne 
nreszozki —  białogłowy i dziewczęta 
skromne, przdow łose wychodzą roj- 
nia na ulicę i zaiotne, rozchichotane 
przesuwając się koło murów kiwają 
strojnemi główkami i zerkaja cieka- 
wem okiem na powracających z pra­
cy mistrzów.

Przed olbrzymim domem cecho 
wym siada grono niewiast sędziwych, 
a naouszonyrh i niechaj jeno przej­
dzie koło nich jakaś dziewczyna m ło­
da i piękna, a nazajutrz miasto całe 
będzie wiedziało jakim podejrzanym 
ćźw ękiem  brzęczały je j pontały srebr­
ne; jak wiele paciorków zawiesiła na 
szyję i dla kogo się tak wystroiła 
niepomiernie.

Wszelkie zdarzenia * dnia całego 
omawiane są pod murami cechu, a 
nieraz dziesięciokrotnie zwiększone 
tworzą małe i wielkie tragedje Siare- 
go Miasta.

Teraz zasię sędziwe niewiasty za­
dziwia nie gasnące przez noc całą 
światło w oknach mistrza Andrzeia. 
C o robi tam do rana sam egt? Zali 
aichcmią się trudni? Nie, nie miał oo 
niej nigdy chęci najmniejszej. Pracuję 
n„d naprawianiem zegarów? Gdzieżby 
— jego ubranie wyświechtane i liche 
świadczy o tem, że pracy nawału nie­

ma. W ięc cóż? Cóż tam porabia przez 
noc całą?— pytają jedna arugiej i krę­
cą głowami w olbrzymich, ciemnych 
czepcach, H d Nic innego jeno zbra­
tał się z szatanem i sz‘uki czarodziej­
skie do spółki z nim wyczynia.

I uradowane rozwiązaniem dokucz­
liwego pytania uśm iechają się warga­
mi bezzębnemi, Będzie o ezem m ó­
wić orzez dni tyle i przez tyle wie­
czorów.

t
Odtąd, gdy na szczycie małego 

domku błyska światło migotliwe—gło­
wy statecznych mieszczan podnoszą 
się ku ęó .ze  z ciekawością i trwoga.

—  Owo, już rozpoczął swe prak­
tyki czarodziejskie!

—  gdy wyrhodzi na ulicę,
—  Teiaz zaś idzie w stronę fary, 

by się zobaczyć z piękną wdową 
Wżdy ogólnie wiadomo, że zapalał 
ku niej chucią piekielną— i to że wy­
pełnia w tak czarodziejski sposób 
wszystkie jej kaprysy — o pieśni stu 
zegarów wiedziało miasto całe— czvż 
nie świadczy w mierze dcsiatecznej o 
jego potędze piekielnej.

I zapałały serca statecznych miesz­
czan nienawiścią dla swego kompana 
i brata. Kiedy wychodząc na ulicę za­
wierał ciężkie wrzeciądze— z za węgła 
domu wynurzała się jakaś gęba wy­
krzywiona wstrętnie i bluzgała mu w 
oczy jadem szyderstwa i przekleństw 
— przechodził przez rynek—żacy roz­
swawoleni śpiewali mu nad uchem 
szydercze urągliwe pieśni, nawet dziew­
częta młode, a niewinne kpiły zeń, a

Wuczuwczy ogrom  cnej nienawi­
ści wydobył z siebie dumę największą 
i na wszelkie zaczepki ‘łumu podno­
sił wysoko głowę i uśmiechał sie je­
no zlekka. Ze zdumieniem d ostrłegł, 
że w głębi jego urodziła się buta 
nieznana i kiełkujące z ia n o  buntu. 
Jako że należał do gminy radnej nie 
ustawał choazić na posiedzenia i głos 
zabierał w sprawach różnych— a tana 
biła odeń siła utajona, taka moc prze­
dziwna, że nikt mu przeczyć nie śmiał. 
Ody powstawał z ławy wysoki, b łady 
z oczami gorejącemi ogniem i czołem 
zlekka zmarszczonem, gdy widział 
doKoła głowy, niezliczone głów m o­
rze nieprzyjaznych wrogich, ma mimo 
to milczących— prostował się wyniośle 
i poczynał mówić odważnie, treściwie 
a ostro. Zda, się szydził z nich 
wszystkich, kpił z okrucieństwem nie- 
ludzkiem, mścił się za obelgi pota­
jemne, spokojem  cudnie udanym, —  
a nie mugł z glęb: wyrugować przy­
krego uczucia zwierzęcia ze wszech 
stron osaczonego. Podwajał jeno swą 
pogardę i nie ustawał je j mocą trzy­
mać na wodzy wzburzone tłumy.

Gdy zasię sam ostawal, w chwi­
lach najgorszych rozszarpywał wnętrz- 
ne rany i graniczące z obłędem cier­
pienie wyolbrzymiał m oca twórczej 
wyobraźni do tak nieograniczonych 
rozmiarów, że stawało się ono szczę­
ściem nieomal.

Rozkoszował się niem jako darem 
boskim — aż nastał dzień, kiedy zbu­
dziła się w nim ooojętność na wszyst­
ko co przyjść miało, co przyszło..,

O m Juści, co  przychodzi nigdy 
zb y t p ó ź n o .

*1 #
Cicho szumiały drzewa i szemrały 

w trawach owady jazgotliwie.
M:strz Andrzej pochylony by pod 

trosk brzemieniem szedł Drzed siebie, 
gdy z załomu uliczki wyb'egł maleń­
ki człi;czek.— W szakże to niziołek na­
dobnej wdowy— pomyślał Andrzej i 
uśmiechnął się do onego człeczka z 
życzliwo* ią wielką, bowiem,przypom­
niały mu się czasy dawne, chwile 
szczęśliwości ubiegłej.

Niziołek obrócił się ku niemu i 
wzniesioną, do góry dłonią jąi wyko­
nywać ruch nakształf trzepotu skrzy­
deł ptasich: drobna dłoń rozwierała 
się i zwierała szybno ( migotliwie, 
twa.z malbtkc pomarszczona uśmie­
chała s ę orzyjaźnie, rozwiewały się 
na wietrze kolorowe łachmany.

—  Wżdy nic inszego jeno mię za­
prasza— pomyślał mistrz Andrzej i 
poszedł za niziolkiem w stronę dziel­
nicy złotników. Minęli krętą uliczkę i 
zatrzymali się przed pałacem wdowy. 
Człeczek malutki chvcnął zwinnie 
przez jrarn ę otwartą ao  wnętrza pa­
łacu. Anorzej podążył za nim nie u- 
stawając się uśmiechać ufnie i p'zy- 
jainie.

W komnacie wielkiej, słonecznej, 
tonącej w roślinach i kwiatach nizio- 
łeic zaginął—mistrz obejrzał się wo­
kół i dostrzegł spoczywającą u wiel­
kiego wykusza w krześle promienną 
posiać wdowy.

Zbliżył się ku mej, pojrzał w jej 
oczy i zamarł: były bez życia i blas­
ku— brzydkie nieomal, twarz urodziwa 
wyblakła, a wzdłuż czoia biegła g łę­
boka biuzda.

1 nie było wiaać owej krółew- 
skości w postaci całej, jeno smęt i 
wdzięk konającego kwiatu.

—  Nie ogiąJałam  cię tak długo... 
Po nagrodę nie raczyłeś się zgłosić 
dumnie —  zasłoniła oczy olbrzymią 
ciemną rzęsa... Niemasz bowiem 
za dzieło twe nagrody równie pię­
knej.

A jednako.,.
Znów podniosła oczy—a były one 

jak niegdyś skrzące się, królewskie i 
beznadziejne smętne

— r : dało mi ono szczęścia. 
Dokuczyła ona piiśń czarodziejska
—  zam.ikły zegary — a w sercu 
znowu pustka ostała —

— widzisz umieram z tej pustki
— krzyknęła i załrzepotała szybko 
rzękami —

umieram —  powtórzyła ciszej i 
powłóczystem, smętnęm wejrzeniem 
ogarnąla mistrza.

W onczas zrozumiał, że szuka u 
niego ratunku, że musi wynaleźć cud, 
który ją uratuje, inaczej bowiem do 
co tu przyszedł

Z za olbrzymiego portalu w/nu., 
rzyła się twarz tragiczna nisiołsa i o- 
czy jego jęły błagać i prosić o ratu­
nek dia swej pani. .

Mistrz Andrzej pochylił się na­
przód.

—  Uratuję ciebie —  uratuję od 
śmierci Pani najpiękniejsza, Chciej 
jeno pójść ze mną do domku mego 
a pokażę ci cudo, które —  tuszę — 
wzbudzi w tobit ciekawość i życia 
żądzą napoi.

Uśmiechnęła się zlekka.
— Pójść^ z tobą? Chał Cha! A co 

powiedzą mieszczki zacni, co powie 
miasto cal?.? Cha! Cha! zerwała się 
z krzesła żywo i radośnie —

—  A fdyb m tak ^poszła — na­
prawdę poszła!

Zakręciła się po komnacie jak 
dziewka mlooa, kiasnęła na niziełka 
by je j ubranie zwierzchn e przyniósł 
i o^u'ona ciepło z mistrzem na ulicę 
wyszła.

Zatrzymali się przed niskim dom- 
kiem. Andrzfj odsunął ciężkie wrze­
ciądze i wprowadził wdowę d c izdeb­
ki ciemnej, rozświetlił ogień, zbliżył 
się do stojącej w głębokiej mży o- 
gromnej ciemnej masy, ocichyłiJ 
płachtę okrywającą ją ze wszech 
stron. Piękna wdowa nachyliła się 
przed się i krzyknęia na głos w zdu­
mieni najwyższem. W oczach jef za­
majaczył biyszczącemi w blasku świec 
wieżycami kośriół farny, w którym 
modliła się codzień, jeno mniejszy 
znacznie, prawaziwe cacko cudowne, 
a w s z c z e g ó ła c h  najdrobniejszych tak 
pieściwie wyrzćźbione.

Tymczasem mistrz Andrzej nakrę­
cił jakoweś SDrężyny i w chwili jed­
nej mała izdebka zapełniła się Dźwię­
kiem organów, szerokie dzwierze fary 
ozwaiły się naścieżaj i na podcienie 
wyszła drobna, śliczna białog,owa. I 
poo dźwięki godzin i organów szła 
szeleszcząc ciężkiendi b-okatami pzez 
długie podcienie i nie raczyła nawet 
spojrzeć na klęczącego pod SKrzyżo- 
wźniem dwóch Pochylonych sosen 
m ałrgo jak on człeka.

W dowa otwarła usta by w y zec 
siowo zdziwienia i zachwytu, gdy 
łom ot drzwi straszliwy, hałas niezli­
czonych głosów kazał jej trwożnie 
SKryć się w głęfcoką nyżę okna, S ia­
ła tan. i patrzyła nieprzytomnem o- 
kiem na mistrza- Andrzeja. Był sp o ­
kojny— spokojny nawet wtedy, gdy 
tłum dźwigi ze z zawiasów wyrwał i
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Z I E M  W S C H O I M C I C H .

Badanie stanu gospodarni na rzeim miejskiej.
Dnia 30  kwietnia odbyło się dru- wymaga kapitalnego remonłu. komi-

dnła 23 świetni? 1927 r w spr_.rie wyd*ie- 
. lenia z administracji państwowej przedsię- 

b.notwa państwowego pod naswą *Pań-

Tiirnowie*3(poz* Azotowyci *  g IC j ostatnie posiedzenie wyiOfiionej sja zakończyła swoją działalność w
-  Uoiporządzenie Ministra Skarbu a Przez Rad< Miejską specjalnej Korni- sprawje badani? gospodarki na rze- 

tyczy surowców to ze zwolnienia od dn,“ 3f mart* 1927 r w SP' * ,e pnedłute- sji aia zbadania stanu gospoaarki na źm miejskiej. Nad wielu kwesfjami, 
Jodatkn  nr7v > U n n rn >  mot/a w u- n,l  tetm'~u . wnossen : podań o wyższe Rzeź-i, Miejskiej. komisja przeszła do porządki* dzień

m m * Ł u y s  w S  r s s r f r a M  i  j & j e s ;  jx v -  w- ten- sposób zŵ  »■
Podwyżka cen żelaza w 

świetle faktów 1 cyfr.
O u, p p o d w y ż sz ^  o statn io  cen ę  zasad niczą ne w o k ó jniku N r. 1 5 7  L. D pO  *920 (por. 349)~
2yc.L jospodarze wszystkich kra wyrooow żelaznych > około 11 p.oc, 5550/111/207 wz. iednie Nr. 1 18 L. D PO  ________

Jów i czasów wytworzyło zasadę, ie  Fakt ren wyworał zdziwienie, krytykę, 08-111 •''0 ■ ■ ■ ■
ff chwilach korzystnego rozwoju to a nawet zapowiedź interwencji rządu, lzje' wątpliwości czy dany

jest konjunktury; ceny podnoszą się, Pierwszym argun,t ntem, podnoszo- artvkuł iest surowcem czv też nół-
gdy natomiast w o k m a c h  d tp .es|, „ )n . przeciwko podwyice, By. po- 3 S 2 I K

O E Ł D A  W A R SZ A SW K A

za n.esprawiedliwą, nie możemy od- g|a. W obec tego skłamano się w u sta w y T fi 20 ro z L 'w y k o n  i arty- 

T ÓWL L ej  -  iel" ł  Ŵ ‘:K8rhJ dc. ,,W JŁ1 w ! ! 3^0 ” :  ku)3w* wymienionych tamżjś, ja^o su-ny kupiec musi sobie stworzyć wtedy, nianej podwyżki za wykorzystanie rowca, nie zwalniać przy eksporcie rw.-yi

3 m aja 1927 r.
OoWilKjr i twalui}

Trans
8,92 

124,40 
358,—

43 45 
8 9 3

Dolaiy
Belg ja

S p rc .
8.94 

124,71
358,90 

4?,56
8.95 

35,13 
2Ł.56

Kopno
8,90 

12‘ J9  
357,10 

43.34 
891  

34,95 
2C44 

171 1 
125.65 
45,88

gdy konjunktura mu n. to pozwala, konjunktury. od p0dajku, względnie zwracać się Pr»ka 26 5(
"rezerwy ne pokrycie przyszłych strat. Ciekawe światło rzuca na tt go do Ministerstwa Sk irbu  o opinj*, W H a  l72.o; i pól ' T S t  
W  nnc lo dotyczyć również p o ln e g o  rodząju komentowanie sprawy por - pro c_Kty gospodarstwa rolnego i J g g  1A5’96 g j g
nuti.iv.iwa, pruciw  ktjrem j; ostaimo wname cen żelaza z cenami innych ieśneg0) ,p; j aja, miód p s t c z e l n y , , lwŁyD , 46,“  46,12
p. Minister Prz -mysłu1 Handlu wszczął produktów względnie z ogólnym po- byd}o5 j łr£ da zboże , r jeraj&ptódy Proce" t77 , e7
z powodu nowych cen żelaza o s tr , z.omem cen w Polsce fZobacz: „ W >  s ł. n<e naturalnym, t. j. nieprz^ro- L t ó f f s i M  

I kampanię. /Tylko, l e  zarzut J jk o r z y -  d „ ro ścr  Statystyczne*' zeszyt 5). W e- bionym;  n e  korzystają przy eksporcie 10250
\.i stania konjunktury me opiera się ( ig jrzędow ej sta /styki cena żela- z uwolnienia od podatku. 8 pr. listy zastawia Banku Oosp. Krdj. 92.00

tym wypadku na realnych podstawach, za handlowego w łłotych ooiego- 8 ir. Państw. Ba.,ku Roi. 92,---------- .
a zupełnie nie m o*e być mowy o zys* wvcb w stosunku do stanu z roku Nowe u sta w y  t rozporządzenia 4 i pół proc lems. zł. 54,- 65,75, 562 5 
■sach pozwalających na tworzenie re- 1914 wzrostu o 59,3 proc., podczas 2  *DiUnnika ihUu, Az. P.> Afr 38, * dnta 4 proc. ziemskie 57,— 56 —

Podwyżka cen żelaza bowiem spo- .̂er 0 ? ,   ̂ wedle ooliczem a pospolitej z dnia 13 Kwietna .927 r. t ko- 4,5 proc. warsi. 63.75 —.—
wodowaną została w pierwszym rzę. ^ u  S  a ty sty cz n tg o ^  M t & i 3® ! O IEŁD A  W ILEŃSKA,
dzie poważnym zros.em  wszystkich . .  P_u t » ccna nosu o »ov p 4 r wTłaczrniach dla n , 0 tao-> r
komponentów kalkulacyjnych, jedynie cena ^ polnych o mrzym^nia na uJ oowiednlej wysokoici btul- W ilno, d n ia  2  m a j
dzięki temu, że podrożenia czynników I pa o  p , u ar.ykułów zaś przemy- tury rolnej i nnljoracy] :olnych (poz 340); L laty  za»taw ne.
dfalVulrjcvinvch n r 7 vn ada ns m in ione S łO ^ ycn  o  1 4 2 j0  proc* — Rozporządzenie Ministra Spraw Wd- ^^il. Pryw. B an k  H dndl. 0^12 0 ,1 2
miesiące n̂ie może sobie opinja °  u-  ̂ h  widać z cyf^ -ow yiszycn cena J g g j j j g  * »  B - Z .  zl. 1 0 0  5 1 ,3 0  5 1 ,6 0  5 1 ,5 0
•bliczna faktu ttg o  oostateczme os^ ia- *;r -  a Ł 1,1 jeszcze ciągle poniżej o- lwiuk6vr komanatnych (poz. 345). g/ P oto'
domić- Aie trudno hutnictwu polskie- pozió>m» co ,  ̂ jaślfuej z  uMam Rz. F  » Nr 39, z dnia

s j :, co do oceny faktu zawarcia przez kres udzielor.ych jej pełnomocnictw. 
Magistrat kontraktu ze Sznejaemunrm, W  końcu posiedzenia miał miej- 
oddaiącego mu kiszKarnię pc-dzicliły sce zatarg pomiędzy szefem wydziału 
się. Natomiast komisja jedi.ogłoś.iie rzeźni i rynków p. Karczewskim a ra- 
uchwaliła, że przy oddawaniu na przy- anym Studnickira. P. Karczewski żądał, 
szłość kiszkami w dzierżawę §  4 kon- aby p. S ’tidnicki odwalał zarzut, jaki 
traktu w tym brzmieniu, w jakim był postawił o. Karczewskiemu podczas 
zawierany przez Magistrat, powinien dyskusji nad preliminarzem budżeto- 
być usunięty, Donieważ od właścicieli wym. Kiedy na to żądanie o. Ślu­
by dia i trzody nie można wymagać dn.cki odpow.edział, że mógłby od* 
aby sami własnoręcznie czyścili kiszki wołać ten zarzut, gdyby komisja tę 
zwierząt. sprawę wyjaśniła, p. Karczewski od-

W dalszym ciągu przy sformuło- powiedział w sposób nie pariameti- 
w*niu wniosku powyższego zaszła tarny i laką samą odpowiedź otrzy- 
rółnica pomiędzy zapatrywaniem mai na to od p. Studnickitgo. 
większości komisji i mniejszości. Z jak  sie dowiadujemy, p- Stuanicki 
pięciu cztonków komisji dwaj, ‘wo* przez prezydenta miasta zapro- 
rzący m niejszość radni Uziałło i Stu* ponował p. Karczewsuiemu, żeby w 
dnicki uważali, że komisja nie jest celu wyjaśnienia, w jakim stopniu 
przygotowana do uchwalania wniosku, był uzasadniony zarzut, podniesiony 
zawierającego twierdzenie, że kiszkar- przeciwko p. Karczewskiemu w spra­
nie miasto nie może prowadzić spo- wie kiszkami, zaskaiżył p. Studnickie- 
sobem gospodarczym, a ty k o  ma gc do sądu, ponieważ S4d będzie 
oaoaw ać w dzierżawę. mógł zawezwać świaaków, obowią-

Załatwieniem sprawy kiszkami i zanych do stawienia się i do zeznćb 
wr.icskiem, ż t lokal rzeźni miejskiej nia piawdy pod przysięgą.

Obchód 3-go Maja.

mu robić zarzut, iż nie dostosowało jeszcze wykazuje wskaźniki obliczu 
matycnmi ast cen swych wyrobów do ne w złotych « złocie. I ,ak kiedy 
cen ,urowcow i rrbocizny. J.'st ra- wskaźnik ogólny cen hurtowych wy- 
czej zasługą, jiż w ten sposób polski ??®i w porównaniu z rokietu 1 9 t4  
przemysł hutniczy wspomagał us'ło- pruc., artykułów r o la c h  125,5

wanta stabilfeacyjne Rządu. Nie jest artykułów p-zemysłow ycn
celem naszym wyrzerpująct cmówie*  ̂ proc., cena żeia„a już 10 tej 
nie m a.e.jału cyfrowego ilusfriif^egó “stahliej podwyżce wynosi zaledwie 

izwyżkę kosztów produkcji, dość wspo* yz Proc- ceny przedwojenne)
mnieć, że np. złom żeiazny podrożał . Oprócz "!g o  Syndykat djdstąrcza 
o  100 proc., wszystkie zaś iuneczyn* wl|FKaZ4 mść żelaza przemysłowi 
niki kalku.acyjnepra . ie u 20 - 5 0  proc. P' zerobczemu do produkcji wyrobow

żelaznych, przeznaczynych na eksport 
po cenach rynku światowego,

27-i V 1927 
Rozporządzenie Rady Ministrów z

Akcje.
Bank Polski zł. 100 IGO

K R O N I K A

„  d° ? ’ &  ° beCny « nach rynku światowego, dzięki
kwiatowego rynku żelaznego, a prze* czem£  nawJ t p3w, iaZt w2 0fl prSc.

W TOREK

3
Rocz. Konst. 

Jutro
Op. ś. Jó zefa

WacL. sł. o g. 4 m. 4 

Zach. sł. o g. 19 m. 1

Odczyty odbywać się będą w sali 
im. Śniadeckich Lniw. Stef. Batorego
W Wilnie u>. św . Ja ń s .a  i  . . Do Kolejarzy! Zarzrd Polsziego Zwią-

Wstęp dla uczniów i uczem ic zku Kolejowców w.;wa Koiejowców by
klasy Óśmej gimnazjów' państwowych tsknajlicz iej wzięli odział w Obchodzie
i prywatnych, oraz ich rodziców i wv- Święta Nąradowegd 3 g< Maja. Zbiórka
rhnu/awrów hs nłatnv pr‘ y w/?sneJ s-edzibie yul. Wiwulsl ie o 4),cnowawcow cezpratny. we wt„rek> 3.g0 maja> c ?odŁ_ g ej. «

Wieczorerr, o gadz. 19 e j w 1 ka|u Pol-
— W vborw  n o  c z io n -  °k!eg0 Zvv'a j''D Kolejowców, oaczyl trzecio-— w y p o ry  n o w e g o  C .to n  m poiączon- Z koncerter

k& W S ą d z ie  A p elacy jn y m  _W Wstęp wolny dla wszystkich kolejarzy i
W iln ie  W dniu wczorajszym odby- członków ich rouzm.
ło się w gmachu Sądu Okręgowego Uroczystość 3 go Maju W związku
w Wilnie walne zgromadzenie czran* f ki K̂ S A k T d °e  °,cwVzfwaMKoVz«ki|ii

Magistratowi prowadzenia pertraktacji w W ileńskiego Sąuu Apelacyjnego Kolbów do wzięcia aknajuczniejszcgo udda-
orzv ot iwaw /v h o oivczke zarrri-  w celu dokonania wyboru nowego łu w uroczystościach Zdiótka ogól u o , >dz.
przygotowawczym o pożjczkę zagra } R a waku]ące stanowisko po ^  ? ao panktuaime na dziedzińcu P.otr
m c z i ą n a  realizację przedsiębiorstw ^  ?  L- . ie Óttiarzfewskim SŁargI-
m iejskich. 5 S/trawa podjęcia przez Sl? ’i . u . , . ,, . Zarząd 1-wa Miłośników Histoni
Magistrat przyznanych pożyczek krót* ,u u ,JL  . , ^ ° w ; i I L JIn?ier!"'  .f.ana Łask'ego

dewszystkiem ooecny poziom cen 
kwiatowych powodować musi przy 
wszelkich iranzakcjach eksportowych 
poważne straty, uznać trzrba, iż i 
hutn-ctwo polskie za przykładem in­
nych krajów musi zaątać ao  wyrów- 
mania wyniKłyrh stąd strat nieco ko­
rzystniejszą cenę wewnętrzną.

ni» są osiągnięte, (— ).

INFORMACJE

kotW łnow w dT 1 ha f f i S e  dla tizech' a mianowicie: sędziego Jana w minte urządza w^niu d d si^ n T Ó
c i M r t D 7 4 n n u / A  -rair a ■ ■ v u 4 i • Hłsuciskiego— (obecnie członek Sądu 8 w lokalu T-wa ornyui. z?w>5ih<!j’ Nr i, ob-
S A M O R Z Ą D O W A  zatrudnienia bezrobotnych w związku 1 x  vdz Cvw ) sę d z in o  chod 3^° maia Program  obchodrz terminem zwrotu ich 3.1/M 1928 r. OKręgowego, W yaz. y w .ty  sędziego pujący;

- o - ‘ s ™ y,UprzWt z n S ! a  -  Cyw i
Ulgi pod&tKowe przy eksporcie U A  -» budzaiowych. mK' w"

—  (o) Z ebranie Kota sam orzą­
du pow iatow egoi i gm innego.

Lisię wymienionych kandydatów C en in T n y ^ J^ M acie^ zy  
-pełann do m i r t i s i f s t w a  sorawitdii- w dniu diisipkr.m r.m, —i,..— ^

\

wydziału powiatowego, odbędzie się _  c  . . .
P o J  pojęciem eksportu należy ro- zwyczajne roczne zebranie koła sa- 7y Sn,rawa repartyeji nadwyżki docho-

zumieć 1 tkt wywozu towaru zagrani- morząclu oowiatowegu i gminnego aow wnematugrafu m iejskiego. przesłano dc ministerstwa sprawitdii- w dniu dzisiejszym  pra^bfl^eTspiłeczefil
cę, a więc ;ranzakiję, która zai>aani ppw. W ileńsko-Trockiego. '  (x ) W ^ p ra w ie  ro z b u d o w y  w r§cj króre zaaecyduje o nominacji stwo W ilna o tfatki ud C zyteln e, W ypoży-

tkspsirtować bowiem huty polskie czo podlega podatkowi od obrotu, M i p i t i  eJeK troyyn i m ie js k ie j .  W mys) o- ' wakulace stanowisko jednego z c*a," u książek, Dom/Luuowr i kursy dta
muszą tak ze wzgłęau na toczące się Nie mogą być więc zwolnione od M ic ja ik A . s tatniej uchwały Magistratu m- Wilna trzem  a n d v d a.tó w  analfabetów. N ie,^om ijaim y żadnej kw estar-
Tdkowang z Kartelem St-Iowym i obowiązku nabywania świadectw prze* —  (o) P o s e d z e m e  ko  n ls y j szef sekcji technicznej p. mż. P. :gut* p Ł i n j  że; id j ofe°na ^ k i Pr i^ T iS C£
zv'iąz?ną 2 tern kweslją kwoty udzia- myślowych takie przedsiębiorstwa, m ie jsk ic h . W e środę, dnia 4  maja kowski i kierownik wydziału eleidrycz* na zwalczenjo a ,iaifabeiyzmu w całym  kra­
jow ej, jak i z konieczności utrzyma- które produkują względnie skupują odoęuzie się w Magistracie połączo- nego Magistratu m. Wilna p. inż. —  O św a io w e z n a cz k i p o rz to * ju. N.ech każdy da na co go stać. ale niech
nia sobie przynajmniej w cz ę fc  do- towary choćoy wyłącznie na eksport, ne posiedzenie komisy] m iejskich—  0 ’atm m wyjeżdżają w najbliższych w e. W celu uczczenia KohstyfuCfi nie ,bS^zl,e p°lala. któryby tego obowiązku
tyczkow ych rynków zbytu. Przed albowiem p. 15 art. 3  Ustawy zwalnia finansowej i do sp _aw technicznych, d n ia c h  do fabryki - ifrmy Fitznei i 3 go M aja p. Minister Poczt i Tcie- pDn zarząd Zwiazkt* ffeacowników Mieł-
polskim przemysłem hutniczym stoją od podatku przemysłowego nie przed- Na porządku dziennym: 1) sprawa (Jim p cr w Sosnowcu, w celu om ó- grafów rozDr.rządzen;em z dnia 21 s i^ h  w v v iln ie  koleżanki i kdie-
jeszcze dalsze zadań a, których prze- siębiorstwa eksportujące, lecz w łącz- pionów, 2 j sprawa opłaty L/mie wierna iecnniczn^go wykonania ro."- kwietnia 1927.iV zatządził wprowa- gen/ do wzięcia jaknajiiczniejsztgo udziała
prowadzenie napotyka na trudności nie tranzakcje eksportowe. E rickson za deskę rozdzielczą i tran- budowy kotłowni w elektrowni miej* dzenie w obieg nadzwyczajnych znacz* *  1 - -^ 'e j- z y tn ,  jak o  w ozień Święta
vV pierwszym rzędzie z powodów fi- Nadto, poza dowodem z ksiąg sfmmatory, 3) wnioski do Rady miej- skiej, ków pocztowych z napisem ,N a o - chaJ dzi°i p̂ 0d3snandVrmnzw?aekaStWZbiórr"
•nansawych W spófrzesny rozwój tech hanabw ych każda tranzakcja ekspor- skiej w sprawach, związanych z pre- — (X) M a g is tra t  w z y w a  w łaśc . światę 5 g r . '  w ilości 3 m jotiów' do na poawórzu s t r a ir  ogniow ej pnńkłłlainte
niki zmusza przedsiębiorstwa orzemy- towa winna być udowedniona dekla- liminarzami technicznemi, n ie ru c n o m o s c -  d o  uds ico ro w a n id  10 gf. i 3 miljonów po 20  *gr.  o go iz. 8 m. 30 rano.
słowr wszystkich krajów, jeśM chcą racją celną (§ 9 rozp. wykon.), której Po zakończeniu tego posiedzenia d o m ów . W związku z uroczvstvm Znaczki te będą używane dla,opla

S P O R T . •
P o e t k a  Cresov!i grodzieńskiej.

. . .  . poszczególnych nieruchomości o od- Cena i.om.nama tycu znacztcow w Ubiegłą ntedzietę coskonąie preffe,ita-
D  atego ti t  i przemysł polski, który dniu, w którym weole brzmienia art. (x) P osied zen ie  R aayM ie j- )0 wiednie i  dekorowanie domćw i jest na każddaj|Biijicp 5 gr. wyższa g
ppd tyra względem stoi na szaiym 30 ustrwy zaistniał u niego obowią- s k  e j W e czwartek, dnta 5 maja o wywieszenie przed k a ż d y m  dumern od wartości taryfowej. Nadwyżka 5 - m odocan* ćiużyme ?6goni wileńskiej »
koncu, pomyśleć musi o zracjonalizo* zek nabyca świadectwa przemysło- gudz. 8-ej witcz. )dbędzie się oslat- chorągwi narodowych. groszowa pizeznaczona jest na rzecz stosumfu 2.0.
w atiu swej produkcji i przeprowadzę- w tgo Ola będącej w ruchu jego nie posiedzenie dotychczasowej Rddy — ^ S ta tu i Z v  P rz e m y sto w có w  Towarzystw Oświatowych, zjedneczo- , w n iń ó w/rażnej przewagi fizycznej
mu po w alt ni ej szych inwestycji. Jest fabryki, wzg.ęanie przedsiębiorstwa Miciskiej. w W itn ie  zo sta ł zarejestrow any. n vch w Wydziale Wykonawczym >ol- ^siką gr* * p' wn,r nie'
rzeczą jasną, t t  nawet przy obecnej handlowego. _ Na posiedzeniu omawiane będą Władze wojewódzkie zarejestrowały skich Towarzystw Oświatowych, a ' Atak Poe<faT WSpierany Drzez P*acov-itą
cenie syndykackiej zyski z fabrykacji jjomoc z bajecznym wprost Baniakiem wie-

wywołuja iej?• . • o . . .  ,  . .  . ..       «»----  . w u i J S i wi . wh przy Stowarzyszeniu *■»-, >* >**-i  7 ‘V,~J . ~ "Z","’ ", 1 °  wywołuje u tmejFCowycn pewną
dukcja pozwoliła przvnfcjmniej na przedsiębiorstwa przemysłowe, jak i do starań o pożyczkę długotermino- Kupców i Przemysłowców m. Wilna. C eszynie, Polskiej Mac.trzy Szkoinej depresję, kióra jednak znikc po pauzie. Po 
Tacjonatpe amortyzowanie pożyczek, handlowe, a to niezależnie od tego, wą z Banku G  ospodarstwa Krajowe* ’ S '  K O L N A  w OdańSKUi Towarzystwa Ciytelni zmian;e^-miejBc r*ognń wyko zysiywcje za-
zacągnięiych na pierwsze prace około czy są eksportowane towary własnej, go na inwestycje dla zatrudnienia „  , ,  Ludowych w Pc-znaniu i Tovsarzys- ? 1,ę ; ;E'11v̂ ,po-dłbrjmk,0 'Vc ' jU-^łrwa prewa-
racjonalizowania przemysłu hutniczego, czy też cudzej p.odukcji; co się zaś bezrobotnych. 4 . W niosek polecenia y ~  ? ® J S y inJ ‘ y L u d ow ci w K ra ;' °  vie- nym przez Omtollrt u S S

/ a w o u o -  t im. sw. jo z tia , ui. C7.,trc* 7 P * R A « 1 A  1 O D G Z Y T V  główką ostateczny rezulto; C re so .u
br^hts'|fe 20. 12 przyjmują Się co- Z E B R A N IA  I U U W Y I Y .  wychodzi z bo>sk nie zdobywszy nawet
dziennie w kanceiarji szkolnej od godz. —  Z ja z d  a b s o l  wento w  b  sz k o  hor arowego punktu, 

chmarą wrz-szczącą wpadł do izby. szczęście największe, bądź ból naj- Pozierał dokoła nieprzytoranemi 12~ 2 T ° poł^̂ Łgzemina wstępne roz- jy  c h e m ic z n o  tc c h n  czn cf [to WfJ* L .  z r6v{>mnaj- Pozierał dokoła niem w tam nem i 12~ 2 T ° Po ł .̂ Łgzamina wstępne roz- Jy c h e m  C Z n °  te c h tl e z n e j W  W fi* Sadiąc z puz.oma 
a  z onrgo tłumu —Pojrzyjcie je- serdeczniejszy nie ootrafią go wzru- oczyma poczną się on. 28 go czerwca r b o nrt W niedzielę 5 tz t  wca ; t .  oo- J óbydwie^di

— Krżyknął ktoś hałaśliwie wskazu- szyć w chwili otitj i oawrócić od za* j zdtn o— M/tynnął g,os Hałaśliwie wsKazu- szyc w cnwin utójj i oawrocic oa  za* j zdało się ji . że urazę
ją c  dłonią na kościół. A kiedy na patrzenia w głąb du3zy niesamowitej sjowa obrony,’ które w niwecz obró
wieży najwyższej fary zrgar jąi wy- i dziwnej. c jjy j eg0 potęgę twórczą.
dzwamać godziny, a nrzbz uchyloue w  tłumie znów urosło szemranie. Uśmiechnęła się tkliwie.
wierzeje poDłynęła pietń c rganów Starzec sivty wysłąuił naprzóo wska- W szak ynesz, że słowa moie
tłum strwożony jął wiązać mistrza. żując dłonią na kościół czarodziejski kłamstwem były. Nilul N.ktl równie

Nie mówił nic: miał dziecięco bez- ją j mówić głosem  syczącym. pięknego dzieła nie stworzył.
brom ie wcjizenie, jakby nie rozjm iał —  jesj kłamstwem t o  — Jesieś wielki! O  tak wielki
dlaczego nie znajduje w swem sercu przed cW ilą  słyszałaś. Szatan jm c jestfś.

D ro,Lr , do spółki z człekiem mógł stworzyć Nie przestawał patrzeć przed
, F  kzU Wł 'iŚC,U z j^ z a -  dzieło takowe i równie splugawit błędnem okiem.

Ska^ 'P| 2 ! a, S  gay $ nyŻy świątynię pańską. Nie. nie za to makiennej wynurzyła się postać mewieś- ZJ. /
ch rzuciła sie przed s ebie i dłóńmi ^ c L J z a  fd ź ie ć z tó e s ’' na Ko,ana-
drżttcemi zasłoniła mistrza przed tłu- • Położyła mu dłoń na ramieniu.
mem  c  ^   ̂ i  rh a f Uratowałam ci życie, a wiesz dla-—  Stójcie! Stó jcie!— wołała. Wżdy działo to jesl dzie.em szatana. Chat cztg0<
prawem jakiem wolność m u  zabiera- C ha‘ Cha! Wierzmy, i c  s to im y  przed O g amęła mu luch sm matczynym
«ie?I_ Dla czego uwięzić go chcecie?! J_  Zf S  f f i ' 1. '  pi=ściw>m włosy z czoła, wpiatiła

. .  , .  i u u wic drużyny grały O ambitnie cĥ
z a  godz, 9 " t j  rano. b^cjzif1 SIĘ W Wilnie ogołfiy 7jazd ab- nj e zawsze celowo. N ajs łabszy  na boiśku

— O WyD rze zawodu. Kura- solwtntów b. szkoły chemiczno- WiiczyńsH, obiańca F jg o n - ,  a njomentami
torjum Okiegu Szkolnego w Wilnie technicznej. s,?w howicz, brait Którego na swojtin m iej-
or^anizuje ula aBiturjehfów i arbitu Przed zjazdem .absolwenci wysłu* ^auniJ wf

Się

żal do
A ■ ł W i l c z e  u L i i r L i L u i L 1 nada Parafl' św. Jana »G powołaniu du-ro ześm ia ła  w ‘|5 ,« e m u  m e d zieku jel N ie pad a ^howM , .  cJ7WartPk 5 .,  r ,.a n  „  aia

rjeniek szkól średnich w Wilnie cykl chają mszy św. odprawionej o godz. pr“awy'puLilcdk i o&|F il°w  C-e^wii.8''.-*. 
odczytów pod ogólnym tytułem: , 0  8 n r 30 rano przez pierwszego pre- dtumai por. Uszcrynski me zeznają  
W borze zawodu*. fekta szkoły ks- prałata J. H_nuse- graciom na b-ut lne  faule. Publicznr>śd

' 1) Di 6|. Wiadyczko— prof. U S. wicza w B azylice w kaplicy św. Ka- mmei niż w sobo:ę T-
B. .Naukowe metoay nadania uzdol- zimierza Uioczyste otw arci: zjazdu M ię d z y n a ro d o w e  k o n k u rs^  hi p-
nifń  w związku wybojem zawodu" nastąpi o g. I i - e j rano w S a l ;  wykra- n e m .*  w a r c r ,  J

J t e  do. 4  .0014 0  god i 16. d w e i Insiytoio .1 i * • » « « .  m  i W i , si, 
21 X . dr. St. Milkowski — prob. ul. Nowogrodzki-] i Słowackiego). w Wuszawie pie-»sZ< w HjoWe międ&ia-

Spodziewane jest liczne przybycie rodowe Konkursy hippiczne, ns spęejalnym
zwąrtek, da. 5-go maja absolv'entów z innych miast Pol&ki, terenie ptzygo iowanym w Łazienkach Kró-

0  £T|»ĆZ. 17 30 jak ró w n ie ż  i bvłych profesorów *e^ s; l c !  rocz piętnastu nagród h W r o -
o ń  U D • A 'A , u lu w ,u l • J  r  wych wyznaczono nagrody o e n e ż i e  na
3,1 Or’ B. B . P o p o w icz  —  d o w o d ca  szkoły . ogólną same 35 tys. afotyJŚi.

1 ej Dy u. L. . 0  zawodzie wojsko* W szelkich inf armacji udziela b u . o  
wym* czwartek, dn. 5 maja o g 18. komitetu organizacyjnego zjizdu W !-

4 ) lni. W. Niiwodn czański— pre- nc, Bakszta 10 m. 2  p. A. llir.icz.
— Walne zebranie kuratorów  — Podsłu chane w ogrodzie

wa P o p e ra n ia  Pracy S p o le c z -  S a sk m . C ie^ę. się, ie  kochany pan 
n e j.  W czwartek 12 jnaja rb. o godz. już zdiów I wychodzi.

5) Mec. B-. Krzyżanowski —  sena- 6 ej wiecz. odbędzie się w sali_ po- —  Bogu dzięki minęło bezpowrot-

N A D E S Ł A N E

gZdumiony tłum noruszył się i wy-  m o j;j o jczystej widziałam ozieło po- ict w 2j 0iCj cu kędziorów a zes ótoW* T echnków  cO zawodz-e 
•puścił mistrza z oplotu ramion mno* dobne, sworzone dłrnm i braciszka zobar ZyWjzy jak mir vraca poczucie io*y»ieH  ' fecHhjka* czwartek, oma T
gicn. Na czoło wysunął się starzec o zakonnego. J-tno miast kościoła był j zrozUmicme rzeczywistości -  zbli- 5 r ' aia °  8 odz 1 8 3 0  n
siwej brodzie i odtrącając wdowę za- klasztor, z którego wychodzili mni- U5{a ku jego skroniom,
wołał. chy na modły wieczorne. . bacz, że -
> —  Nie przed tobą, co o sromie i uczynił to c J e k  świętobliwy, a sam cbw[|‘i
wstydzie niewieścim Z ap om n iałaś bę- Papież raczył mu za to dłoń dać do rzci ja . Przytuliła ku jego oie siom w 0) u r ‘ r - ^odzinow ski— dyrektor warzyszenia im. 3. i j .  MOfiwmow — bMkt. Lekarstwo które używam, 
dziemj o  sprawiedliwości mówić. Za- ucałowania. przedziwnej pieszczocie ciemną głowę Banku Spół. Zarobk. « 0  zawodzie dla rozwoju prywatnych instytucji to  gumowe obcasy i zelówki z peł-
milkmj przeto! —  W stydźde się waszej ciemnoty Z ad rża ł, błysk jrzytcm iości *oz- handlawca* p.ątek, dn. 6 maja o oobroczynnych i użytku ogólnego skie, fabryki wyrobów gumowych

—  1 a** wiesz z kim mówisz? za- i ao dom ruszajcie, bowiem jutro świetlił mu oczy. Jęk ął runął na ko- S jtiz (T-wo Poperania Pracy Jp  łeczr.ej). .B erso n ".
wołał oburzona i zrzuciła zasłonę u- miasto całe będzie wieaziało o sro* jana j całując rąbek ie1 Jasnej szaty 7) Dr. K, Rogoyski — prof USB- W fazie iiepr,:ybycia v .o s ta - Świetnie chroni przed wilgocią, ka- 
kazując dumom twarz rozgniewaną i mie was/ym. śmiał się i płakał i saowiadał sie ni o- .O  zawodzie m inika* piątek, dn 6 tecznej ilości kuratorów, następne ze- tarem i reumatyzmem,
piękną. Najbiiżsf drzwi jęli się zwolna wy- zrozumiałem, słowy. maja o goaz, 18 30. branie odbędzie się egc dni? o g-

l ucicb wszyscy.— Jest spóimkiem cofywać. jeno starzec o brodzie bia- Wonczas zawarł^ się dźwierze fa- 8 ) Dr. S. Trzeniń^ki— prof. USB. 7-ej wiecz. bez wzgiędu na ilosc przy- centa Safarewicza z 6-go Zjazdu le- 
szatana— szepnął ktog nieśmiało, by łej wahał się jeszcze. ry _  zamilkły organy, a postać po- , °  zawodzie lekar a" sooota, dn. 7 byłych osub. karzy i azjałaczy sanitarnych w.Łodzi
się usprawiedliwiając. —  N >ch więc wszystkie nieszczę- chylonego ku ziemi orobnego człeka S te l9 c godz. 17.30 —  Z t b r a n i t  z w y cz a jn e  S tó w a ’ — P o s ie d z e ń  e  T*wa ° s y c h jŁ -

—  KłaW:!” o wyrzekłeś— zawołała i  cia, których powoesem bęazjp człek zdawała się wsłuchiwać w f szclest 9 ) Dr. K. Cnodynicki—jjrof. U SB . r^yszet.;a  Lekarzy F o ia K ó w  od- trycznego. We środę dnia 4 maja 
gniewnie. Korzystając z zamieszania ów spłyną na cif fa e —  zawołał w skrzydeł miłości, co  przychodzi nigdy L0  zawodzie uczonego-humanisty" b jd zie s-ę we czwanek on. 5 V  b. r. r. o. o godzinie S-m?j wieczorem w
zbliżyła się do “Ostrza f zap aw szy  końcu i powoli statecznie zginął za zbyj późno. ? sobota, dn. 7 maja o godz. 18 o godz. 7 min. 30 wiecz. w lokalu lokalu Wi'sńskiego Towarzystwa Le*
w głąb jego oczi m  zumiała, żfe drzwiami. 10) Dr. A. Ryniewicz— Kttfatęi Okr. W ileńskiego Towarzystwa Lekaiskie- .carskiego odbędzie sie posiedzenie
myśli «ego bł9Qi gu-Jeś galeko i te  Ostali sami. D. C . Ń. S :k o ln eg 3 .O  zawOv!zie nauczyciela- go Zamkowa 24. Na Dorządku azien W ileńskiego O.idzialu Polskiego To-
patrząc źrenicą głęboko rozwartą nia W onczas: — Nic mi nie powiesz wychowawcy* sobota, dn. 7 maja o nym między innemi: Sprawa wyborów warzystwa Psychiatrycznego dla człon
widzi n.c dokoła i że nic: bądź to —  szepnęła. godz. 18,30. da Rady Miejskiej. Sprawozdanie D .» jó w  j wprowadzanych gości z n a stę -



S Ł U W p r <

pując) tn porządkiem dziennym. I. Od­
czytanie piotokułu poprzedniego po­
siedzenia. II. Prof. Dr. R. Radziw iło­
wicza- Cechy Psychatrjl jako nauki 
biologicznej. 111. Sprawozdanie. IV. 
Sprawy bieżące.

— Pierw sza Publ czna Środa 
L iteracka. Dnia 4 maja Związek Za­
wodowy Literatów PoisKich w Wilnie 
urządza poraź pierwszy Środę Lite­
racką dostępną dla wszystkich. 
Publiczrość pozna najnowsze utwory 
wileńskich autorów (Charkiewicz, Do- 
baczewska, Bujeński, Hulewicz, Ło 
palewski, M asiejewska, W yszomirski, 
7awadzKa). W iersze czytane będą 
przez samych autorów. Prócz tego 
artyści p.p. henrychów na, Ludwig i 
i Trocki wykonają kompozycje dw óch  
młodych rouzvKÓw wileńskich, Szili- 
guwskięgo i W ęsławskiego. Początek 
o godz. 8  wiecz w sali gimnazjum 
im. Mickiewicza, Dominikańska 5. 
P o p jt na bilety w księgar i G e- 
bćihn ra i W nlfa świadczy o wielkicm 
zainteresowaniu.

B :!e;y co  nabycia oziś u Sztrala 
czerwonego między gndz 5 a 7.

—  W a r i e  Z e b r a n ie  S  U P. 
W niedzielę dnia 1 maja r. b. o d b y ł. 
sit, doroczne Walne Zebranie Deiega 
tów Kół S ‘owarzyszenia Urzędników 
Państwowych.

Po złożeniu sprawozdania pizez 
poszczególne sekcje oraz Komi s ę  
Rewizyjną i przeprowadzeniu rzeczo­
wej dyskusji Zebranie udzieliło ustę­
pującemu - Zarządowi absolutorium i 
wyraziło pc Dziękowanie za owocną 
bezinteresowną pracę dla debra S ło­
wa,zyszenia, P- czem deken^no wy­
boru władz Okręgu S. U. P ., które 
ukonstytuowały się w sposób nastę­
pujący: Zatząd— W EymonU (prze­
wodniczący), S . Kulesiński (wice prze­
wodniczący), L Cnociłowski (w. prze­
wodu), M -r Korski (sekretarz), l.Ł ap - 
po (skarbnik), czło iaow ie: A. Żyłko, 
Z. W ołocźko, Z. Poraaowski, K. Sa- 
morewicz, E. Fręcbowicz, W . Buyko, 
K. Kalinowski, M, Zacharewicz, S. 
Aarjański i J. Czerkascff. Zastępcy. 
A. Dutkiewicz, jabłonow ski, H. G^zyb, 
S, Moracz, B . D cenajewicz, L. W ie­
wiórko.

W związku z znaczr.em rozsze­
rzeniem działalności Stowarzyszenia 
postanow iono wynająć większy i do­
godniejszy lokai, oraz niezwłocznie 
p rzystąp i do organizowania Kół pro­
wincjonalnych na terenie W ojew ódz­
twa W ileńskiego.

W końcu Zebranie na wniosek 
Kol. E mo n t t a  uchwaliło jednogłośnie 
pow ełać b. Prezesa Zarządu obecne­
go Slarcstę Uostyuińskiego p. Bole­
sława Grabowskiego w poczet człon­
ków honorowych Okręgu W ileńskie­
go S. U  P. w uznaniu jego zasług 
na polu rozwoju Stowarzyszenia w 
Wilnie.

R O Ż N E.
— Ii g a  b ib l io f i ls k a  l ic y ta c ja

rękopisów, książ-ik i rycin, zorgani 
zowana staraniem Towarzystwa Bibljc- 
f  lów Polskich w Wilnie, odbędzie 
się dn. 4 i 5 maja w lokato przy ul. 
Uniwersyteckiej 3  (wejście oook Dzie- 
K a n a t u  Wydziału Sztuki U- S . B.). 
Wywoływanie odbywać się będzie w 
porządłu kolejnym numerów katalo­
gu. Na pierwszy dzirń t>rzfw,ozijme 
są rękopisy i autograf. (N Nr 1 - 9 6 )  
o i a z ks  ąiki od N-ru 97 — 191 (Dzieła 
zbiorowe, teoiogja i hisiorja kościoła, 
filozof a i pedagogika, fiioitg ja, bi- 
b ljcgrafj ą historja literatury, krytyka 
literacka i literatura piękna). Przed- 
nroty, wystiwionę na sprzedaż oraz 
katalog będą do obejrzenia w przed 
dziiń aukcii, dn. 3 maja w gudz. 
5 — 8 wiecz w lokalu licytacy jnym, 
gdz e stosou nych informacyj udzielać 
będq członkow i: T-stwa.

— A rtystycznr w y p raw a R e  
duty n a p row in cję. V, związku z

wyprawą artystyczną Reduty w bie­
żącym miesiącu na teren W ojewódz­
twa W ileń sk ieg o ,' gdzie wymieniony 
zespół ma odegiać „Śluby Pauień- 
skic“ i ,,Cyda“ w Nowej W llejce, 
Trokach, Swięcianach, Brasławiu, 
Drui, C lębokiem , Dziśnie, Królew- 
szezjźnic, Dokszycach, W ilejce, O sz- 
mian.e i Morodeczme, W ojewoda W i­
leński w ystosow ał okólnik ao Sta­
rostw, w którym ze względu na wy­
bitnie kulturalno-oświatowy charak­
ter zamierzonego objazdu i doniosłe 
znaczenie przedstawień na prowincji 
—  zaleca okazanie zespołowi Reduty 
jaknajdalej idącej pomocy i ułatwień 
w organizacji przedstawień.

WYPADKI J KR/ DZ/EŻE.

TEATR i MUZYKA,

— R abu nek, a  nie kradzież.
W numerze sobotnim podaliśmy wia- 
aom ośc o okradzeniu ; sekwestratora 
Izby Skarbowej p. J. Marcewicza, któ­
remu skradziono 1000 złotych

Jak się obecnie dowiadujemy, wia­
domość podana przez nas oyło o ty­
le nieścisła, żc me było tu zwykłej 
kradzieży,, ' —

Banda składająca się z kilku Osób, 
w momencie kiedy p. M. wychodził 
z Izby Skarbowej zrobiła sz uczny 
tłok, podczas którego wyrwano paczkę 
pieniędzy. Dzięki przytnmności umy­
słu napadnięty zatrzymał jeanego z 
napastników. J^st m'm niejaki Tatarka.

A  M iejski K inem atograf 

^  Kulturalno-O św iatow y

^  Sala M iejska (ul. Uatiobrsmska 5).

Dziś będrie j T T T T I f  A J  «  f  L  drama* w 9-ciu aktach. W  roli
-wyfwletlany film >5 • ' d U o l  I T I a l  j  I l a r A I  g ó r n e j  Ramon N ow arro. 
Akcja się rozgrywa nu t e  morza, okrętów w ojennych szkol/ kade.ów m c, “kich ; 
Scc.iarjusz w-g powieści Guy Maapa8Ł,ant'a. Nac. p. ogram : «C1Ę7K0 i G O R A Ł O *- ; 
kom edja w 2 ch aktach, Orkiebtra pod d ytekeją kapelm istrza p. W. Szczepańs; iego, ; 
O  talu: seans o -<0 0 7 . 10, W  Poczekalniach koncerty radjo. Pooząłek s e a n a ó .: w nie- ; 
dzielę i święta oc' godz. 3, v- sobotę od godz. 4 i inne dnie od godz. 5, Kasa czynna. : 
w niedzielę i św ięta od godz. 2 m 30 w soboty od »odz. n inne dnie od ]
godz. 4 m . 30. Cena biletów: parter—60 gr., b a lk o n -  30  gr.

jBSiśBblorga^'!
@  a
^  ol. A. M ickiewicza 22,

0

O strtnie dni! KORONA N ASZEGO R B PE R T L '/  RL" A rc jd zte lo  p rze^ y isza jące  wszystkie z dotyCh- A  
czasow ych! Film , który otrzymał f , 000.000 głosów  w ięcej od «Ben-Hura»

. i pierwsza nagrodę św iata i
1 1 ' 7 i .  I Ł ,   _  J  6  przepotężna trcgedja, którą przeżyliśm y ^

• N w  r .c  - ,d  k. a r a a a  * ę
g  P a r a a a  ś m ie r c i .  — P a ra d a  W sp o m n ie ń . — P a r a d f  m iło ś c i  Nad p rog ran : N a scenie znany 'ł -  
g  humorysca-tancerz M A K stO  BO C Z K O W SK I w nowym repertuarze.

— “R e d u ta * na P o h u la n c e  D z is ie j­
sz a  p o p o łu d n ió w k a  «C yda». Dziś w dniu 
święta Narodowego o g. 4 pp. przedstawie­
nie -opularne dla naj “zer»z/.ch warstw i 
młodzieży szko.nej «Cyd-> — Corneill’a-W y­
spiańskiego, po cenach zniżonych od 15 gr.

— «M ąż z g r z e c z n o ś c i* .  Qzjś wieC7c- 
rem o g. 8 ej w eioła komedja Abrahamowi 
cza i Ruszkowsk.e-ęo «Maż z grzeczności*. 
Ceny jw y .łe  od 20 gr.

Ju tr  — «Mąż z grztCtRości.
— P r c n i je r a  < Ju n io ia » . W czwartek 

po ratż pierwszy znakoniita komedja w 3 ak­
tach B . W inawera «Junior».

—  T e a tr  P o isk i (s a la  « L u tn iz ). Dziś 
Teati Polski czynny bęJz e dwa razy: o g. 
3 -n. 30 pp. grane będą nieśrn-ertf.lne .D a ­
my i huzary* — Al. Fredry. Przedstawienie 
to orzeznacza się dla uczącej się mtodz^ży 
o ia z  szerokich warstw społeczeńsiwa W ie­
czorem o g. 8 m. 15 przedstawienie ku ucz­
czeniu K onstytucji 3-go m aj?, na ittóre ło ­
żą się: J )  'iy m r  narodowy, 2 ' przemówie­
nie prof, W ieizyńskiego i 3) .R ad ziw iłł P a­
nie Kochf-nku*—an»gdota sceniczna J  Kra- 

. szewskiego, w którtt śpiewy myśliwskie w y­
kona chbr akademicki.

— «N ic trz e b a  s ię  n ic z e m u  d z iw ić*, 
kom edja S t. Kiedrzy ńskiego. k ió-ą ! rytyka 
zalicza do najlepszych utworów scenicznych 
ostatniej doby, gr na będzie raz *ylko jutro 
z M. M alanowicz-Nieazielsitą w reli g łów nej.

— O s t 'tn ie  p rz e d sta w ie n ie  .Z ło t e j  
c io c i* . .Z ło ta  ciocia* pełna humoru kroto 
chwila P. Otyaulta, ukaże się raz jeszcze
W CZWńit-lr.

— .G im o n a *  gtana będzie ,io raz ests- 
tni w piątek.

— N r jb l iż s z a  p re m je ra . W sobotę, 
po raz pierwszy ukaże się komedja H. M cn- 
nersa - N a jd ro ższa  ra c ja  Pfcg*.

RADJO

Przyrządy do rybactwa 

poleca J. E  S e n n e w a ld i
W I L N O ,

K on ska 14 —  Z a ło ż o n y  18 5 9  r.

0  ICino- 
0  teątr.

ul. W ileńska 38.

_____  _______________  ___y
Dztś! Flim który wzbudził zachwyt I Z c i p T r r i i m l z a  i W r ’ -chluba j S

Europv! Wielki sziagier sezonu! S i * *  t j Ł l I t o ż h a  1 L I  tu, ,T I I  .  Fatyźa
u f tn itC T T C  DT tCT rvó J  4.___ I/ADHl TAD DAOWBPnDT M*. VY/vrełe~sr  L-«.nuropv: wieiKi szlagier sezonuj - - • ^aryza

_ H U O U E T T E  D U Fu O S i je j pa tner K A R O L  DB ROCHCFOP.T, Na scenie: Występy .C złow ieka 
orkiestry* MIRO MALTAN1, iihltat. naslad dźwięków ptaków, zwierząt i  t. d. w nowym program t",

o ______   ~ a f, q ł t n «  1 s •Seansy o g. ( .  O, 3 1 10 m .lf

Iii •
S M e f z e z s n i e  o  p r z e t a r g u .

P r  k o j J
meblo-

| yynajęcia, ul. Tarta­
ki 1 8 - 4 .  Od 5 —1 g.

a«feagm gM Bagaa

Niniejszem pooaje się do wiadomości zainteresowanych, iĄ w dniu 10 maja o. r. 
o godż. 12-tcj odbędą się w lokalu Magistratu w Głębokiem (ul. Zjm now a Nr. 9) 
przetargi ustne, a uasiepnie w zatr.kn. kopettach na przebudowanie w GięDokistn 
uiic, craz ułożenie now tgo oruku razem okcIo 10,000 mełrów.

Życzący przyjąć udział w orzetargach wintil do godz. 11-tej do. 10 mc ja złożyć 
w Magi«tracie oferty w zakrytych kopertach, oiaz kaucję ' w wysokości 1500 zł. 
gotów ce, ewentualnie wekslami gwarancyjnemi.

Warunki można przeglądać w Magistracie od dn. 5 maja* b. r.

m. Głębokie, dn. 27 Kwietnia 1927 roku.

S kradziono książkę 
w jSKową rjcz- 
nik 1895, wyd. 

| prze* P. K, U. >yiino 
j metrykę uroaze.iia 

wydane na imię ja n a  
1 Sobolew skiego, syni. 
I W incentego i .Wero­

niki-
W

Iietn isk a

Magistrat m. Głębokiego. ®

w pobl, Jaszun. 
Um eol., proMUkiy na 
m iejscu. Sosn. lasy,, 
rzeka. Inf. S-to Jakób- 
ska 10, m /, W ł. K.

I I

| E 6 I  g ł o w y

y j y g y i y M j  Do wynajęcia

DO SPR 7FD A N 1A  D O K T Ó R  ~  LETNISKO
DOMKK 2 pla-

i  K Y C Z £ r » i > A J » E

. Fortepiany, Pianina, Fisna'm onje 
pierwszorzędnych firm zagranicznych 

i krajów )ch nrw e i używane 
sprzedaję i wynajmuję

K . D Ą B R O W S K A
W iln o , N ie m ie c k a  3  m. 6 ______

cem  f 800 iąż. 
ziem1 pi ty  lesie Za- 
kretowym. Dowicd. ul 

Lw ow ska Nr 11—8.

—  Progi-łm stacji warszawskiej.
11.00— l i .15. Transmisja z Poznania.
11 .’ 5 —11,40. Odczyt p t. .T rzeci m ej— 

Polskie Święto Narodowe*, wygł. prof. Hen­
ryk M ościcki.

11.40— 12,05. Odczyt p. t. .O  maiku i 
wiosennycL zwyczajach ludow ych*, w ygł. 
prof. St Poniatowski.

1 2 .1 0 - 4 0U. Transm isja konceitu z Pii- 
ha 'm onji. W ykonawcy: Orkiestra fiiharmoni- 
czua p. d dyrekclą jó i t f a  Oz/mińskiegr., 
Chór mieszany .L u tn i W arszaw skiej*, chór 
.Akademickiego Ko 'ą  Muzycznego* p )d dyr. 
prof. Piotra M aszy kiego, oraz pr i  Zofja 
Rabci wieżowa (f tep.) i Adam Dobosz 
(śpiew.).

4.CO. P.ozma ości.
7 15.00— 1F 00 Koncert popołudniowy. 

2 0 ^ 1 6 .0 0 — 17.0C Audycja dla nnodzieży. 
j  16 00- 17,00 Audycja dla dzieci.

17.00— 17 ?0  R ecytacje.
17 30 — 18 30, Koncert w:eczornv W yko­

nawcy: Orkiestra powiększona P. F rod  
dyr. Jó z e fa  Ozimińskiegó, prot. Ja n  Dw.ira 
kowski (skrz.) Kazimieiz Butler (wiolonczela) 
i M atyld i L ew :ck?-Polińska (śpiew).

18.10 — 19.10 Recytacje.
19 30. T ran sm isja  z Poznania.

orez zaburzenia żołądkow ę dolęg I- 
wości wątrobv, neiek , kamienie żół­
ciowe reum atyzm , aureiyzm , deirpia- 
nia hemorodoalne są spowodowane 
ztą przeć laną m aterji i zanieczyszcze­

niem krwi w organizmie ladzkim

Z i o ł a  z g ó r  H arcu  d -ra L a u e ra
sprzyjają dobrej przemianie muterji, 
pobudzają traw ienie, oczyszczają kr >w, 
a przeoe--szystkiem uzdrawiają żołą 
dek i pow- dują regularne dziara.iie 
w ątreby 1 nerek, oraz usuw ają 

obstrukcję.
Z ic ła  z fr«V H a rcu  d-ra L n u e ra
usuw zją z organizmu zbyteczne nie­
użytki oraz prz« ciw działsją tw otzeniii 
się osadów , następstw  m których jest 

reumaiyzm i artretyzm .
Zio/a z g ó r H a rcu  a  ra  Lnue/ a
usuw aią 1 zapobiegają tworzeniu się 
kamieni . żółciow ych oraz łagodzą 

cierpienia hemoroidalne.
C e n a  s :ó ł p u d t ł s a  7 ł  I  50 
p od w O jne pu dełko Z ł 2 .5 0  

S p r z e d _ t  w a p te k a ch  i sk ład ach  
ap teczn y ch .

4
♦

\

P H Z E D S T flW C JE L
na lik iery , w yroby czekoladowe i cukry dobrze zapro­
wadzony, p. liad a jący  odpow .edm  skład i mogący ztożyc 
gw arancję jako zabezpieczenie na p owadzente dz,ału 
cukrowego, na w łasny rachunek, po-znkiwnny da miasto 
W uno i n  A F G i F  febryka likieró r,

n l  l l l f  łL ,ritU -« L  £_< czekolady i cuktow.
P o z n a ń . Ś w  iA ło jcfech  28/ 30  j ~ -

1

D o  u lo k o w a n ia  
1 .0 0 0  d o la ró w

na p erwszą hipotekę, 
pośredni tw o wyklu­
czone. Adres w aara. 

.S ło w a *. ,

okopcę.

m

m
m

P o a a je  się oo  ogólnej w idom otci, i e  wobec 
śm ierci wspólnika f rmy b p. Chaima Cr.olema Spółka 
filmowa .D o m  H andlow y Bracia C h o h m * na mocy 
p. 12 umowy spółkov ej kontynuuje w  ualszvm^ iągu 
sw r je  istn enia w składzie poz n-tałycn sp ć ‘nlKÓ ~t 
F-E R eC a CHOLŁiMA i JE R E m JĄ o Z A  C nO uEM A , 
zgodnie z odpow ieam m  wpisem do :-.jes ni handlowego 
Sądu Okręgow ego w W ilnie z ania 3 0 g o  kwietnia 
r . o. za Ni 658.

Dum Handlowy Bracia Cholein.
l U W O S H U M

CM
b il
M
K il

P o s z u k u je m y
domów do naoyeta 

za goto wici, - 
\X0ienśki« Biuro 

Komtsc./o- Handlo­
we, M ickiewicza 21 

tel. 152

0
D O K TO R

ZELDOWICZ
etior.WENERYCZ- 
NE, MOtjz.OPŁC.

SKÓR1.
0 0  10-1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

S Je id o w icz o w a
K O B IE C E , W EN F- 
R / C Z N c, Łhor. 

DRÓO M OC Z, 
rz. 12 i od i  6 

u l.M ic k ie w ic z a 2 4  
tel. 277

5
ul.

pokoi. Antokoi
Senatc,rskail3.

P OSZUku^
posady konduktora 
autobusowego, z kau­
cją  400 z ł Adres 

aam . <Stowa».

Zflinałp,es WILKy 1- w 1

W. Zor. Nr 31.

ES
E3
ę <
*n“
E3

kU K Ó J um erlo- 
1 wany ao w y­

n a jęcia , 
ze 16 m. 17,

A knszerka
W i Ś m ia ło  w sk a
przyjm zje oc. godz. 9 

do 19. Mickiewicza 
40 tn. 6 

W Z P  Nr 63

kagańcu^, 
>.azywa się cNt gus».
M a o.odaw kę pod 
brodą. Uprasza s ę o 
odprowadzenie, Ofiar­
na 4 m. 1, za wyna­
grodzeniem.

■y f r O -łZ U K U jĘ się 
podróżujących

K ”

m
CS

pi'ta Ht s r a  mm
SKŁAD MEBLI spółdzielni
„Zjednoczeni Stolarze*4 ®

/

SpRZEbŁNO wiĘCEJ Niż MILIONYStOiKdW
* '  Os

WŁodosc
i

nacJ&je 
K̂ DCjTWARZy

krern

C A l i M t
M fe lA K 0 E P H Q S Ł  

USUWA RADYKALNIE
ZMARSZCZKI,OCORZAtOSC DEFEKTY

M, S . W . (S . P, ZD. Nr. 316.

w W jlh ie ,  u !. T i o . n a  N r 6  
W ielk i w ybór różn” ch m cb l: w ła ­
snych w arsztalów . P rzyjm uje zam ó­
wienia na całkow ite urządzenia 
urzędów, różnych instytucji, banków 
oraz wykonywa wszelkie pojedyncze 

m eble, Ceny umiarkowane, 
ysunki i kosziorysy na żądanie.

L o k a tę
gotów ki załatw ia­
my najdogodniej i 

bez ryzyka 
WMeńskie Biuru 

Komidowo-Flandlo- 
we kaucjonowane 
u|. Mickiewi-za 21, 

:e, 152.

uchm islrz ■ ogrod- choroby płuc, przyj- 
nik ratynuwany m uje oc1 6 —7-ej wiecz. 
uosiada dobre P‘'6ck dni świąfpcz- 

świadectwa poszukuje nych i przedświętecz 
posady do majątku, nych.
pensjonatu , restauracji U1 ellgowsktego 5 
i t. p. KrakowsKa 32

na prow incję do 
sprzedaży poKupnyth 
m szyn, za wysokim 
wynagrodzeniem, ^na- 
jum ość branży n ie ­
konieczna. Zgłoszenia 
k erow ać do admin,, 
.S ło w a* pod «Logo»,

m 5, M oszko.

-  H U

■ Kosiarira (Wooi)
S| du sprzedania okazyj­

nie. Ponarskie targo­
w isko 54 m 4,

2  p o k o je
z ku chnią um eblo­
wane, z usługą i 
telefone r przy u l’- 
cy Mickiewicza od- 
najm ę na 4 m iesią­
ce poważnej osonie 
lub rodzinie. Wia 
domo.ść; teł. 12—48

Lekarz-D Mtysta 
M a  R Y  A

M ieszkanie
rem ontow ane, s ło ­
neczne do Wy Aja jęcia: 

7 pokcl, \ Ygody 
Kościuszki 14 („n to »  
koi). Spyteć dozorcę.

Ożyńska-Smalska

■  D R  U S K I E  NI  Ki
w i l l a  

.W 1LEN K A * 
pokuje, również z całodziennym 
utrzyuianlen., Kuchrte D Y E  T B- 
T Y C Z N Ą  jarską I mięsną pro­

wadzi pie wszorzędny kucharz.
P . P , Uizędnikom i studentom 
u-tępstw o. Adrest Drusk emki. S-to  
DkÓóska 11, tYilno, Ortiwcffsytfec- 
„a 4— 6. J .  Sw iętorzecke w godzinach 

12—2 i 4—8 codziertnie,

Z a 4 0 0 0
dolarów dom do 
sprzedania 3-piętro- 

wy murowany 
dochodowy 

W ileńskie Biuro 
Komisowo-Handlo 
we kaucjonowane 
ul. M ickiew icza 21, 

ter. 15?.

G o tó w k ę
posiadamy w w ięk­
szej kw ocie do 

ulokowania pod 
pewne zabezp.e- 

czbtile 
W ileńskie Biuro 

Komisowo H andlo­
we kaucjonow ane 
ul. M ickiew icza 21, 

tel. 152.

C horoby jam y ustne 
Plom bow anie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelauowe 1 złote 
-Orony. Sztuczne zęby 
2 ro jsk0 ’..ym , urzędni­
kom 1 uczącym sie 
zniżka. Ofiarna 4 m. 3 

W ydz. Zdr Nr 3

F ie n  ą&ze
w każdej Bumie 
lokujem y na opro­
centowanie pod so 
jidnezabezp *czenia 
Dom  Harsdl. 'K om .

,2A C H Ę T A "
Gdańska 6, , piętro 

tel. 9 - 0 5 .

rgublono książkę 
.  w ya. prztŁ P 
' K U. Sw ięciany

ponter i seterr 
mieszany),. 

' )  duży, okazyjr
nic dn sprzedania.

rocznik 1885, na im ię — B A R D Z J JA N IO —  
’ ar.a N aiw a jk o , zam. Adres: Dzielne 30 m.t> 
we wsi Kural<uticze ^

gm. Szemietow-
szczyzna

O  i

Nigel W o rth .

221 CZłOWlEK Z KUFRA.
R O Z D Z I A Ł  X V III

Jegom ość w m eloniku
Gdy odzyskałem przytomność, le­

żałem w kajucie małego statku, owi­
nięty cie^łemi kołdrami. Czułem się 
jeszcze bardzo słaby, lecz błogie u 
czucie ciepła, rozchodzącego się od 
palącego się pieca, uspasabiało mię 
radośnie. Ubranie moje suszyło się 
pi zed ogniem. Nie widząc nikogo ko­
ło sienie, zrozumiałem, że cala załoga 
zajęta była wyciąganiem siecL

Giowa ciążyła mi, jakby była na­
lana ołowiem, chciało mi się" spać, 
starałem się jH n ak  nie zasnąć, roz- 
m)śla/ąc nad wystukaniem historji, 
któraby m ogła wytłumaczyć m oje sa ­
motne pływanie po morzu. Pierwszą 
m oją myślą było szczere wyznanie, 
zadenuncjowanie załogi Herkulesa ja ­
ko bandy kentrabandzistów. Lecz 
przypomn!ałem sobie me obowiązki 
deitklywa Gdyby nazwisko m oje zo­
stało opublikowane, przeciwnicy moi 
mieliby się przeaemną ne baczności. 
O  wieie lepiej było pozostawić im ilu­
zje o m ojej śmierci, w ten sposób 
podwajałem wiasne szanse wygranej.

Szybko powracały mi siły, błogc 
sławiłem los, który mię zmusił zio 
opuszczenia Herkulesa. Przypuszcza­
jąc, że statek, na kiórym się znalazłem, 
powróci by sprzedać swój połów, 
miałem nadzieję, że prżybtdę do por­
tu Dsrę godzin przedjj Herkulesem 
Uspokojony tą myślą, zasnąłem 
twarde.

S.nfo mi się, że Scanion próbo­

wał utop’ć mię podczas kąpieli, do­
ganiając statek w mał^j łodzi - m oto­
rówce, lecz udała mi się zajść go 
z tyłu i uderzyć użą beczką przy­
wiązaną do sznura. Uaerzenie to wy­
wołało we mnie dreszcz radości.

Ody się obudziłem, promienie słoń ­
ca zaglądały przez okienko, miarowy 
ruch statku i bulgotanie wody ude­
rzające) w przód okrętu dowodziły, 
że statek nasz był w ruchu

Zapach gotującej się kawy, sm a­
żonych ryb, łaskotał mile m oje po­
wonienie. Rybak jakiś zajęty był my­
ciem kubków i SDodków blaszanych. 
Załoga zjadła już śniadanie. Po skoń­
czeniu roboty, młody marynarz zwró­
cił się do mnie, a widząc, że sieazę 
na łóżku, uśmiechnął się nieśmiało:

— Jakże pan się czuje?.,— zapytał 
uprzejmie,

Odpowiedziałem że jestem zupeł­
nie zdrów i prosiłem by opowiedział 
mi, iak się nazywa statek na którym 
nłyniemy i w jak sposoo uratowano 
mię. Mówił v 'ejskiem  narzeczem, bar­
dzo trudnem do zrozumienia; udało 
mi się jednak zrozumieć, że kapitan 
statku usłyszał hałas, jaki uczyniła 
załoga Herkulesa, i wysłał dwuch lu­
dzi w łódce, dla sprawdzenia, czy 
Sieci nie zostały przypadkiem uszko­
dzone. Św iatło tej łodzi dostrzegłam 
poprzez mgłę, w chwili gdy siły mię 
opuściły.

M ój nowy znajomy ODOwiedział 
mi, że zbawcami mojrmi byli: Alek­
sander Reid i John Mair; zarówno 
jak i reszta załogi mieszkali oni w 
Lossiem ontb Parowiec nazywał się 
Undy i płynął ku portowi w Saibo* 
rough, gdzie mieli sprzedać swój po- 
łow śledzi.

Serce moje drgnęło radośnie, Sal- 
berough! Zobac/ę więc Luty! Mary­
narz zaproponował mi śniadanie. Przy­
jąłem chętnie zaproszenie i wyskoczy­
łem z łóżka. Wymyłem się w słonej 
wodzie w basrm e i wytarłem s :ę gru­
bym szorstkim ręcznikiem, poczem 
włożyłem wysuszone ubranie.

Piotr (tak miał na imię młody ry­
bak) przyniósł mi duży kubek kawy 
gorącej, olbrzymi kawnał chleba i bla 
szany talerz z trzema smażonemi śle­
dziami. Nie potrzebował nrę zapra­
szać do jedzenia.

Przed śniadaniem wątpiłem w osta­
teczny szczęśliwy rezultat mej m isji, 
lecz słusznem jest twierdzenie,, te 
człowiek syty inaczej się na^wszystko 
zaDatrujc, to też i ja  po skończeniu 
śniadania poczułem nieprzyzwycięźone 
siły.

Po zaspokojeniu głodu, swoim 
zwyczajem zapaliłem *ajeczkę, poczem 
wyszedłem na pekład, gdzie poznałem 
kapitana p. Mac Donalda i pozosta­
łych członków załogi, w tej liczbie 
dwuch moich wybawców. Młodzi 
chłopcy zarumienili się, gdy w'yruZi- 
łem im wdzięczność swoją i mruczeli 
niewyraźnie zdania, z których zdoła­
łem w. łow'ić myśl, ż t  ja  bym był zro- 
nił na ich miejscu to sam o. Byłoby 
w ie>ką niedelikatnością z m ojej strony, 
gdybym im ofiaiował pieniądze; po­
stanowiłem więc zaczekać z okazaniem 

wdzięczności i po przybyciu do do­
mu przesłać im prezenty. Uczyniłem 
to istotnie w następnym tygodniu i 
dotąd przechowuję ich szczere iisty z 
podziękowaniami,

Ku wielkiemu memu zdumieniu, 
ry b ie) ci Drzyjęli  obecność m«iją na 
poklaazie ich statnu, jako rzecz zu­

pełnie naturalną. Prócz kapitana, nikt 
nie zapytał nv'e o sposób, w jaki zna­
lazłem się w wodzie,

Dyskrecja ich oszczędziła mi przy­
krości kłamania wobec mvch wybaw­
ców, co wzDUdzało we mnie wstręt. 
Pytanie kapitana również nie zmusza­
ło mię do opowiadania wymyślonych 
historyj Zapytał mię tylkr: .P a n  w>- 
padł ż yachtu?", odpowiedziałem ski­
nieniem głowy potakującem. Na tem 
zakończoną zosta«a rozmowa o mc m 
wvpaaku, Mówiliśmy o sprzedaży ryb, 
złapanych tej nocy i o  rybołówstwie 
w ogólności.

Unity wpłynął do portu w Salbo- 
rough o aziesiątej i zatrzymał się 
przy wybrzeżu, by wyładować ryby. 
Po srrdecznem pożegnaniu z miłą za­
łoga tego statku wysiadłem. Wyglą- 
dał-m, lak człowiek, który spędził noc 
całą na łowieniu ryb; z chwilą, gdy 
widziano mię wysiadającego z łodzi, 
szczegół ten nie powinien był wzbu­
dzać żadnych podejrzeń.

Istotnie, dopóki byłem na wybrze­
żu, nikt nie zwracał na mmc uwagi, 
lecz gdy wszedłem do miasta, skon- 
statov?ałem, że strój m ój, więcej niż 
zaniedbany, wzouazał zaciekawienie 
przechodniów. Zaszedłem więc do fryz­
jera, by ogolić się i podstrzydz wło­
sy. Fryzjer był człowiekiem rozmow­
nym i dla zaspokojenia jego cieka­
wości musiatem opowiedzieć mu, że 
spędziłem noc na statku, łowiąc ryby, 
że ubranie moje przemokło, że późno 
powróciliśmy do portu. W ychodząc 
od fryzjera czułem się o wiele pew­
niej.

Petem zaszedłem do małego side- 
pu z ubraniem, gdzie kupiłem całko­
wity garnitur. Uprzejmy właściciel

sklepu posłał do sąsiada po koszulę 
dia mnie, kołnierzyk i krawat Zapro­
ponował m: przejście do pokoju, 
znajdującego się za sklepem, bvm 
się mógł tam pi zebrać- Teraz miałem 
wygląd zupełnie przyzwoity, wyjątek 
stanowiły poje trzewiki, które prze- 
siąkneły solą i dotąd jeszcze były 
wilgotne. Poprosiłem krawca o oae- 
słanie mego starego ubrania do me- 
do domu. Jeśli uczciwie chciał speł­
n i  swą obietnicę, paczka ta leży za­
pewne dotąd w policji, oczekując a i 
zgłosi i :l  ktoś po nią, gdyż podałem 
adres fikcyjny.

T ru d n i określić dziwne uczucie, 
którego doznawałem od kilku chwil, 
miałem w ażenie, że |e«tem śledzony 
Nie oglądając sie, wszedłem do szew­
ca, aby KUjjić nowe obuwie. Podczas 
gdy kupiec wkładał sznurowadła do 
nowycn trzewiKów, ja zająłem się 
badaniem tego, co  się działo na uli­
cy. Pośród wielu przechodniów, żą- 
den nie v ydai mi się podejrzanym, 
Nagle wzrok mój padł na małego 
człowieka o pospolitym wyglądzie w 
meloniku na głowie, przyglądającego 
się bacznie witrynie sklepu tytonio­
wego. w odległości kilKUdziesięciu 
kroków odenwie. Widzialpm g o  już 
raz na wybrzeżu.

Aby SDrawdzić, czy nodejrzenia 
mole były słuszne, wyszedłem bardzo 
szybko, minęłem nieznajomego v m e­
loniku i zawróciłem po tytoń, W cho­
dząc ujrzałem to indywiduum w po­
bliżu, przyglądające się wystawie jubi­
lerskiej. Czyniłem aaisze zakupy nie 
dbając więcej o człowieka, sunącego 
za mną stale. Kupiłem lunetę, zegarek, 
rozkład pociągu i szczegółowy plan 
okolic najbliższych.

W południe zaszedłem do małego* 
hotelu na drugie śniaoanie Jedząc 
rozmyślałem nad dalszym planem dzia­
łania. W ybrzeże było tu zbyt dobrze 
chrom cn-, by Golden Harvesl odwa­
żył się wyładować towary na oczach 
straży. Należało przypuszczać raczej, 
że pozwoli złożyć wizytę na swym 
pokładzie urzędnikowi komory celnej. 
W  porcie, w Którym ruch jest bardzo 
ożywiony, gdzie qużo sratkóv' w cho­
dzi, ' wizyta urzędnika celnego z na- 
tuiy rzeczy musi się ograniczyć do , 
pobieżnego sprawdzenia, to też stat- 
tek zbudowany tak, by mógł ukryć t 
pewien ładunek kontrabandy, m a 
wielkie szanse szczęśliwego załatwie­
nia sprawy celnej.

Lecz nasuwały się tu pewne trud­
ności- Salborough jt s t  centrem pięciu 
portów rybackich . CaMwell, Burr.- 
hoim , Sslborougn, Aldhaven i Port 
Gell. Porty te są połączone ciecią . 
dróg żelaznych, n? których pociąg5 , 
posuwają się oosyć wolno, dzięki nie­
równościom giuntu. Jeśli zwrócę się 
ku południowi i pojadę do Cailwtlł 
i Burnholm to nie będę raogi poznać 
Aldnavsn i Port Gell i odwrotnie. Na 
który z tych poHów miałt m się zde­
cydować? Chciałem już zabawić sifc 
we wróżenie i w ten sposób odaać 
rozstrzygniecie tej Kwestji losowi, gdy 
przypomniałem sobie o istnieniu of- 
brzymiej wolne! przestrzeni, ciągnące,Ł 
się na zachód o ć  dwuch po.tów  pół- 
uocnycn. Jest to doskonałe m iejscr 
do przewożenia kontiabandy i kiedyś 
według legendy było ono przystanią 
oiratów. Tostancwjtem  wjęC U{j eć się 
do Aidhavrm, skąd tonym pociągiem 
miałem pojechać oo Port Gell,
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